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Dodatkowe dostawy 
towarów i ZSRR 

do Polski
Związek Radziecki rozpo­

czął wysyłkę pilnie potrzeb­
nych naszej gospodarce sur^w 
ców i artykułów będących 
przedmiotem dodatkowych 
konitiraiktów zawartych w wy 
niiku poilslko - radzieckich po 
rozumień z 11 września br. pod 
czas pobytu i rozmów w Mas 
kwie polskiej delegacji gospo 
darczej z wicepremierem M. 
Jagielskim.

I tak np. z zakupionych do 
dąbkowe na rok bieżący 6 000 
ton celulozy już przeszło poło 
wa (3300 ton) dotarła do Pol 
ski„ a kolejne statki widzące 
celulozę wypłynęły z radziec­
kich portów. Pierwsze 150 000 
tan pszenicy jedzie już koleją 
z Kazachstanu do polskich ale 
watorów i młynów. Rozpoczę 
ły się dostawy dodatkowe 
sprzedanej nam przez Zwią­
zek Radziecki 6 000 ton baweł 
ny. Pierwsze pociągi zawiera 
jące połowę tej ilości są już 
w drodze z Uzbekistanu. Z u- 
wagi na ogromne odległości 
między Taszkentem a łodzią 
transport trwać musi aż 2 ty 
godnie.

Radzieckie centrale ekspor­
towe przygotowały także do 
wysłaiaia na adres polskich od 
biorców 10 000 ton konserw 
rybnych c’raz ryb mrożonych 
i solonych.

Talk szybka realizacja ze 
strony ZSRR nowo zawartych 
porozumień o dodatkowych do 
stawach surowców i artykułów 
spożywczych jest wymownym 
przykładem zrozumienia po­
trzeb naszego kraju w jego 
przejściowo bardzo trudnej sy 
tuacji gospodarczej. (PAP)

Proces odnowy 
w branżowych związkach zawodowych
Jak wynika z najnowszych 

doniesień korespondentów te­
renowych PAP, w wielu za­
kładach pracy i ośrodkach 
przemysłowych rozwija się, 
acz nie bez przeszkód, proces 
odnowy w ogniwach i instan­
cjach branżowych związków 
zawodowych.

Poważnie „odchudzone” 
związki starają się przezwy­
ciężyć skutki kryzysu, odzys­
kać autorytet i wiarygodność. 
W toku burzliwych dyskusji 
analizuje się przyczyny błędów 
i wypaczeń w pracy związko­
wej, wysuwane są postulaty 
na przyszłość. W wielu przed­
siębiorstwach między ogniwa­
mi „starych” i „nowych” 
związków zawodowych nawią­
zano partnerską współpracę, 
wychodząc z założenia, że pod 
stawowym celem związkowej 
działalności jest zawsze obro­
na słusznych interesów ludzi 
pracy. W wielu przedsiębior­
stwach wybierane są nowe ra­
dy zakładowe, tworzy się pro 
gramy działania, uwzględnia­
jące potrzeby dnia obecnej 
chwili jak i cele bardziej od­
ległe.

Między innymi w Poznań­
skich Zakładach „Telkom-Te- 
letra” sondaż przeprowadzony 
wśród załogi — jak powiedzia 
la przewodnicząca Rady Zakła 
dowej Krystyna Balcerzak — 
wykazał iż większość załogi 
opowiada się za nowymi związ 
kami zawodowymi. Odzyskanie
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Zakończenie posiedzenia 
Komitetu Ministrów Spraw Zagranicznych 

Państw - Stron Układu Warszawskiego
20 bm. zakończyło się w 

Warszawie kolejne posiedzenie 
Komitetu Ministrów Sprąw 
Zagranicznych państw - stron 
Układu Warszawskiego.

Dwudniowe obrady poświę­
cone były omówieniu zagad­
nień związanych z przygotowa 
niami do madryckiego spotka­
nia przedstawicieli państw — 
sygnatariuszy KBWE oraz ze 
zwołaniem konferencji odprę­
żenia militarnego i rozbrojenia 
w Europie.

W czasie obrad ministrów, 
którzy brali udział w posiedzę 
niu Komitetu Ministrów Spraw 
Zagranicznych państw-stron 
Układu Warszawskiego, przyjął 
I sekretarz Komitetu Central­
nego PZPR Stanisław Kania.

W spotkaniu, które przebie­
gało w serdecznej, przyjaciel­
skiej atmosferze uczestniczyli: 
minister spraw zagranicznych 
Ludowej Republiki Bułgarii — 
Petyr Mładenow,. minister 
spraw zagranicznych Czecho­
słowackiej Republiki Socjalis­
tycznej — Bohuslav Chniou- 
pek. minister spraw zagranicz 
nych Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej — Oskar Fis­
cher, minister spraw zagranicz 
nych Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej — Józef Czyrek, 
minister spraw zagranicznych 
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii — Stefan Andrei. mi­
nister spraw zagranicznych 
Węgierskiej Reoubliki Ludo­
wej — Frigyes Puja. minister 
soraw zagranicznych Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich — Andriej Gromyko.

zaufania załogi nie jest spra­
wą prostą i wymagać będzie 
długiej pracy. Na terenie za­
kładu działa Komitet Założy­
cielski „nowych” związków. 
Ustaliliśmy, że nadal będziemy 
wypłacać świadczenia socjalne 
dla wszystkich pracowników, 
bez względu na przynależność 
organizacyjną. Aby koordyno­
wać pracę „starych” i „no­
wych” związków, powołaliśmy 
tzw. zespół roboczy. Nasza Ra 
da Zakładowa zajmuje się o- 
becnie np. sprawami zaopatrzę 
nia załogi w ziemniaki i wa_ 
rzywa. Nie jest to, jak wia­
domo, obecnie sprawa łatwa. 
Jeszcze w tym miesiącu chce- 
my przeprowadzić wybory do 
wszystkich ogniw związko_ 
wych.

Chcemy pracować rzetelnie, 
ale trzeba tworzyć odpowied­
nie warunki do takiej pracy — 
tak można by określić prze­
wodnią myśl dyskusji na zeb­
raniu związkowym w wydziale 
akumulatorów Poznańskich Za 
kładów Elektrochemicznych 
„Centra”. Wybrano nową Ra­
dę Oddziałową. Wybory odby­
ły się również w innych wy­
działach produkcyjnych. W to 
ku dyskusji wskazywano np. 
jak szybko, konkretnie można 
likwidować w najbliższym oto 
czeniu bałagan i braki organi- 
żacyjne. Realizacja postulatów 
i wniosków w tej .dziedzinie 
przyczyni się do poprawy ja­
kości podukcji i warunków 
pracy. (PAP)

O przebiegu i wynikach po­
siedzenia komitetu, w 'imieniu 
wszystkich uczestników obrad, 
poinformował członek Biura 
Politycznego KC KPZR, mi. 
nister spraw zagranicznych 
ZSRR Andriej Gromyko. Po­
dziękował on serdecznie Sta­
nisławowi Kani za wkład, ja­
ki Polska wniosła w organiza­
cję i przygotowanie prac korni 
tetu, za okazaną gościnność.

Stanisław Kania wysoko oce 
nil rezultaty posiedzenia ko­
mitetu i podkreślił wagę oma 
wlanych spraw dla utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. Podkreślił on, że Pol 
ska przywiązuje zasadnicze 
znaczenie do ścisłej współpra­
cy państw — stron Układu 
Warszawskiego na arenie mię 
dzynarodowej. Współdziałanie 
naszych sojuszniczych państw 
wspólnoty socjalistycznej na­
biera szczególnej wagi w obec 
nej złożonej sytuacji między­
narodowej j w świetle zbliża­
jącego się spotkania w Mądry 
cie. które winno ^łużyć spra­
wie odprężenia politycznego i 
militarnego na kontynencie 
europejskim.

I sekretarz KC PZPR za po 
średnictwem ministrów spraw 
zagranicznych przekazał ser­
deczne pozdrowienia sekreta­
rzom generalnym i I sekre­
tarzom Komitetów Central­
nych bratnich partii.

Na spotkaniu obecni byli: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR. Kazimierz, 
Barcikowski oraz kierownik

W Warszawie

Dni Bułgarskiej 
Nauki i Techniki
20 hm. zainaugurowano w War­

szawie dni bułgarskiej nauki, 
techniki i gospodarki. Ich pro­
gram obejmuje wystawy, sympo­
zja, projekcje filmów oraz spotka 
nia specjalistów organizowane w 
Warszawie i Katowicach. Impre­
zy tego rodzaju, odbywające się 
zarówno w Polsce jak i Bułgarii, 
są okazją do zaznajomienia się z 
dorobkiem naukowo-technicznym 
i gospodarczym obu krajów, przy 
czyniają się do zacieśnienia współ 
pracy w tych dziedzinach. (PAP)

Najtragiczniejszy 
tydzień na drogach

Ubiegły tydzień był najtra­
giczniejszym w bieżącym roku 
na naszych drogach. W ciągu 
7 dni zanotowano 1 104 wypad 
ki, w których zginęło 146 osób, 
a 1 262 zostały ranne. Wśród 
ofiar śmiertelnych było m. in. 
70 pieszych, 30 pasażerów, 14 
kierowców i 14 motocyklistów. 
Najwięcej osób, bo aż 27 zgi 
nęło w ubiegłą sobotę.

Jednym z podstawowych o- 
becnie problemów w ruchu 
drogowym jest bezpieczeństwo 
pieszych. Przyczyną wypad­
ków, w których ponoszą oni 
śmierć lub obrażenia, jest maj 
częściej nagłe wtargmięcie na 
jezdnię i dostatnie się pod nad 
jeżdżą jący pojazd. (PAP)

Wydziału Zagranicznego KC 
PŻPR Wacław Piątkowski.

W tym samym dniu szefowie 
dyplomacji z bratnich krajów, 
uczestniczący w obradach opuś 
ciii Polskę.

Opublikowany został komu 
nikat o posiedzeniu komitetu.
KOMUNIKAT KOMITETU MINI­
STRÓW SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH PAŃSTW — STRON

UKŁADU WARSZAWSKIEGO
19 — 20 października 1980 

r. odbyło się w Warszawie ko 
lejne posiedzenie Komitetu 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych państw-stron Układu 
Warszawskiego o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem 
nej.

Zgodnie z zaleceniem dorad 
czego Komitetu Politycznego 
państw-stron Układu Warszaw 
skiego, Komitet Ministrów 
Spraw Zagranicznych rozpa­
trzył problemy związane z 
przygotowaniem do madryckie 
go spotkania przedstawicieli 
państw-uczestników Konferen 
eji Bezpieczeństwa i Współpra 
cy w Europie i ze zwołaniem 
Konferencji Odprężenia Mili­
tarnego i Rozbrojenia w Eu­
ropie.

1. W toku wymiany poglą­
dów na ten temat jednomyśl­
nie stwierdzono, że rozwój wy 
darzeń w Europie i na świecie 
w ostatnim okresie potwierdza 
zasadność i słuszność ocen ak 
tualnej sytuacji międzynarodo­
wej, zawartych w warszaw­
skiej deklaracji doradczego

Dokońezenze na str. 2

Izrael 
ostrzeliwuje Liban

Izraelska artyleria wspiera­
na ogniem dział libańskich se 
c es j onist ów, dowod zon y c h
przez Saada Haddada ostrzela 
ła w poniedziałek dwie miej­
scowości w południowym Li­
banie — Nabatiję i Jormok. 
Poinformował o tym rzecznik 
wojskowy postępowych sił li 
bańskich .i Palestyńczyków. Za 
znaczył <n, iż w godzinach po 
południowych w poniedziałek 
ostrzał ten nasilił się i zaata­
kowano dwie następne miejsce1 
wości — Maalijeh i Ras al 
Alin. Ostrzelane również zosta 
ło portowe miasto Tyr. Przez 
cały dzień nad południowym 
Libanem krążyły izraelskie 
myśliwce prawdopodobnie ko 
ordynujące ogień nieprzyjaciel 
sklej artylerii. (PAP)
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Zamach na F. Marcosa
Prezydent Filipin, Ferdinand E. 

Marcos, polecił aresztować M o- 
sób, w tym kilku senatorów, jako 
odpowiedzialnych za próbę zama 
chu na jego życie, która została 
przeprowadzona w niedzielę, pod 
czas konferencji biur podróży. Wy 
buch bomby spowodował rany 20 
uczestników obrad.

Trzęsienie ziemi w Japonii
Na japońskiej wyspie Hachijo 

(230 km na południe od Tokio) za 
notowano w poniedziałek trzęsie 
nie 'ziemi o natężeniu 4 stopni w

Cena 1 zł
Wyd. AB

Poznańskie Muzeum Instrumentów Muzycznych posiada dobrze 
zorganizowany pracownię konserwatorską. Do oceny i renowa­
cji trafia tu większość instrumentów. Dużej wiedzy, dokładności 
i cierpliwości wymaga się od pracujących tu osób. Na zdjęciu: 
Tomasz Bendowski bada skrzypce Marcina Groblicza z roku 1607. 

foi - R Królak

Przed wyborami w USA

Sprawy odprężenia głównym tematem 
wystąpień J. Cartera i R. Reagana

W Stanach Zjednoczonych 
gdzie kampania wyborów pre­
zydenckich wkroczyła w koń­
cowy etap i trwać będzie je­
szcze równo dwa tygodnie 
najwyraźniej skrystalizowała 
się platforma ostatecznego i de 
cydującego pojedynku pomię­
dzy Jimmy Carterem a Ronal­
dem Reaganem. Platformą tą 
będzie sprawa wojny i poko­
ju, zbrojeń i rozbrojenia, dzia 
łania na rzecz odprężenia lub 
napięcia międzynarodowego.

W niedzielę wieczorem obaj 
kandydaci wystąpili z obszer­
nymi przemówieniami poświę­
conymi tym tematom. Carter 
wygłosił półgodzinne przemó­
wienie w radio, a Reagan — w 
telewizji. Oba przemówienia 
koncentrowały się wokół pro­
blemów polityki zagranicznej. 
Reagan i Carter, zajmując od­
mienne stanowiska i prezentu­
jąc różne taktyki podejścia sta 
rali się udowodnić, że każdy z 
nich dysponuje właściwym pro 

i gramem zapewniającym Sta- 
I nom Zjednoczonym i światu 
| wieloletni pokój.

„Pokój jest moją pasją —

Wojna na Bliskim Wschodzie

Trwają zacięte walki
w wielu irańskich prowincjach
Rozpoczął się piąty tydzień 

wojny irańsko-irackiej. Zacię­
te walki toczą się w irańskich 
prowincjach Chuzestan, Ilam 
i Kermanszah. Z Teheranu do 
noszą o kontratakach wojsk 
irańskich. Radio teherańskie 
— pisze AFP — podało, że si­
ły irańskie stacjonujące w 
Abadanie odparły w niedzielę 
atak wojsk irackich. Artyleria 
iracka ostrzeliwała w ponie­
działek rano centrum Abada- 
nu.

W Choramszarze, ważnym 
porcie nad drogą wodną Szatt 
al-Arab, toczą się walki 
wręcz o każdy dom. Radio te­
herańskie — pisze Reuter — 
podało w poniedziałek, że po­
stanowiono przemianować Cho 
ramszar na Chuniszar (miasto 
krwi) na cześć obrony tego 
miasta przez ludność. Na te­
renie Choramszaru i wokół 
miasta od kilku tygodni toczą 
się niezwykle zacięte walki. 
Zginęła w nich znaczna liczba 
żołnierzy irackich, ciężkie 
straty ponieśli też irańscy ob­
rońcy Choramszaru.

Wszystkie drogi prowadzące 
do Abadanu od strony północ

siedmiostopniowej skali japoń­
skiej. Jak dotąd brak informacji 
czy doszło do ofiar w ludziach.

Krytyka r^ądu W, Brytanii
Na dorocznym zjeżdzie partii o- 

ficjalnych unionistów,. która re­
prezentuje protestancką społecz­
ność w Irlandii Północnej, przy­
wódca tej partii James Molyneaux 
ostro krytykował politykę rządu 
brytyjskiego w kwestii północno 
irlandzkiej zarzucając mu nieudol 
ność i „brak silnej woli” w walce 
z terroryzmem. Oświadczył o-n, że 
H 5.00 żołnierzy brytyjskich odpo­

mówił Carter — w miarę sił i 
zdolności, wykorzystując każ­
dą okazję, działam na rzecz po 
koju”. Prezydent zapowiedział, 
że zabiegać będzie o jak naj­
szybszą ratyfikację układu 
SALT II, o kontynuowanie i 
rozszerzanie rokowań rozbroję 
niowych z ZSRR oraz oskarżył 
Reagana o to, że kwestionując 
wartość negocjacji rozbrojenie 
wych naraża Amerykę na nie 
bezpieczeństwo wojny”.

Reagan również przedstawiał 
się jako zwolennik pokoju i 
negocjacji. Mówił on: „Jako 
prezydent natychmiast otworzę 
negocjacje nad porozumieniem 
SALT III. Moim celem jest re 
dukcja zbrojeń. Całą moją 
energię poświęcę sprawie re­
dukcji broni masowej zagłady, 
postępując tak, jak wymagają 
tego interesy bezpieczeństwa 
naszego narodu”.

Reagan dał jednak wyraźnie 
do zrozumienia, że odrzuca po 
rozumienie SALT IV, a po­
przez stwierdzenie „wymogi 
bezpieczeństwa” rozumie ame 
rykańskie zbrojenia. (PAP) 

nej i południowej pozostają w 
rękach irackich. W ciągu os­
tatnich dni miasto miało połą­
czenie z resztą kraju tylko 
od strony północno-wschod-, 
niej. Z komunikatów irańskich 
nie wynika, czy jest ono u- 
trzymane.

Irańskie radio i telewizja in 
formują o wielkich stratach w 
ludziach po obu walczących 
stronach.

Ajatollah Chomeini przyjął 
w poniedziałek w Teheranie se 
kretarza generalnego Konfe­
rencji Islamskiej, Habiba 
Szattiego, który przebywa w 
Iranie z misją dobrej woli, w 
związku z konfliktem iracko- 
irańskim. Szatti uznał swe 
rozmowy z imamem Chomei- 
nim za ważne i interesujące. 
Zapytany o szanse swej misji 
mediacyjnej — powiedział 
dziennikarzom, iż jest z natu­
ry optymistą. Obserwatorzy po 
lityczni zwracają uwagę, iż 
było to pierwsze spotkanie 
Chomeiniego z zagranicznym 
politykiem od czasu wybuchu 
wspomnianego konfliktu.

PAP

wiedzialnych za zapewnienie bez 
pieczeństwa w tej prowincji „nie 
zna podstawowych zasad wałki 
przeciwko terrorystom”.

Demonstracja faszystów
W mieście Evanston, w stanie 

Illinois, odbył się wiec narodowo- 
socjalistycznej partii Ameryki, 
która grupuje faszystów. Miesz­
kańcy miasta wystąpili z prote­
stem przeciwko tej imprezie. Do 
szło do starć zarówno z członka­
mi partii jak i z grupą 200 policjan 
tów, którzy wystąpili w obronie 
organizatorów wiecu. Wi^le osób 
aresztowano.
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odGŁOSy Sondaż wśród klientów

Jeśli kartki na mięso to w jakiej formie?
Dobre rody?

Wydarzenia ostatnich tygo­
dni w Polsce budzq nie­

zmienne zainteresowanie opinii 
publicznej za granica. Środki ma 
sowego przekazu szeroko infor­
mują o zmianach w naszym kra 
ju i trwającym procesie odnowy 
politycznej, społecznej i gospo­
darczej. Na Zachodzie — prócz 
informacji rzeczowej i obiektyw­
nej, nacechowanej sympatią dla 
naszych starań wyjścia z obec­
nego kryzysu — nasilają się gło 
sy troski o dobro Polaków. Nie 
mają one jednak nic wspólnego 
z autentyczną troską o pomyślny 
rozwój naszego kraju, są jedy­
nie nachalną ingerencją w wew 
nętrzne sprawy Polski. Skala 
owych prób ingerencji jest sze­
roka i opiera się na wypróbo­
wanych, stosowanych od lat za 
sadach, począwszy od „dobrych 
rad postronnych" poprzez jątrzę 
nie i pomówienia aż do wznieca 
nia konfliktów.

Intencja ingerencji jest przej­
rzysta. Pod płaszczykiem morał 
nego wsparcia i życzliwości prze 
myca się twierdzenia i opinie, 
które utrudniają zapoczątkowa­
ny w Polsce proces przemian a 
zdyskredytować mają międzyna 
rodową pozycję naszego kraju. 
Jednocześnie powodują wzrost 
różnych napięć konfliktowych 
komplikujących tak niezbędne 
teraz zespolenie naszych sił i 
działań na rzecz poprawy trud­
nej sytuacji.

Nietrudno zauważyć, że usiło­
wania te, próby siania zamętu, 
podrywania zaufania do poczy­
nań władz polskich, sprzeczne są 
z zasadami ustalonymi w Akcie 
Końcowym Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Euro­
pie, szkodzą interesom naszego 
kraju, sprzeczne są wreszcie z po 
czuciem zwykłej uczciwości i 
wiarygodności.

Skoro tak, to nie możemy nie 
przeciwstawiać się tym próbom. 
I taka też była intencja popro­
szenia do polskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych przed 
stawicieli dyplomatycznych nie 
których państw zachodnich i 
zwrócenia im uwagi na niedopu 
szczelność tego odzaju prak­
tyk. „Dobre rady postronnych" 
— jak się zwykło mówić, burzo 
atmosfero konstruktywnego dzia 
łania, a przez rozbudzanie na­
pięć — zakłócam spokói, który 
tok bardzo potrzebny jest nam 
wszystkim.

JOG

Atomowa chmura 
płynie w stronę Europy

Według zachodnioniemieckich 
specjalistów — chmura atomowa 
która powstała w wyniku chiń­
skiej eksplozji nuklearnej i któ­
ra znajduje się obecnie nad tery 
torium USA — dopłynie do wy­
brzeży europejskich w najbliższą 
niedzielę. Chmura przesuwa sie 
na wysokości 10 kilometrów.

PAP

KRONIKA DNIA
KONFERENCJA FARMACEUTÓW

W sytuacji, kiedy zrealizowanie recepty lekarskiej wymaga od 
pacjenta wielu zabiegów, bo zaopatrzenie aptek jest ciągle niedosta­
teczne — szczególnej wagi nabiera -właściwa informacja. O tym, co 
w jakich aptekach się znajduje, co mogą lekarze ordynować cho­
rym i gdzie pacjenci mogą leków szukać.

Sprawom informacji w aptekach otwartych poświęcona była wczo­
rajsza III Ogólnopolska Konferencja Naukowa zorganizowana przez 
Oddział Polskiego Towarzystwa Farmaceutycznego w Poznaniu. 
Przedmiotem obrad były między innymi takie zagadnienia, jak 
współpraca farmaceutów z lekarzami w zakresie informacji o le­
kach, organizacja informacji dla aptek, organizacja zaopatrzenia w 
leki, (len)

OBRADY KONSERWATORÓW

W Poznaniu rozpoczęły się wczoraj trzydniowe obrady ogólnopol­
skiej konferencji konserwatorskiej na temat „Ochrona architektury 
i założeń przestrzennych XIX wieku w Polsce”. Podczas tej konfe­
rencji omówione zostana także problemy współczesnego konserwa­
torstwa w Polsce, (bran)

Czy zapadnie decyzja o 
wprowadzeniu kartek na mię­
so — trudno dziś przesądzać 
— pozostaje natomiast sprawą 
otwartą a równie istotną, ewen 
tualna forma użytkowania 
tych kartek; nie można prze­
cież sprowadzić wszystkich ro 
dzajów mięsa do wspólnego 
mianownika. Dziennikarze 
PAP przeprowadzili w tej 
sprawie sondaż wśród miesz­
kańców Warszawy, którym za 
dawali tylko jedno pytanie: 
jaki proponują sposób sprze­
daży mięsa na kartki?

Lekarka: — Najważniejsze, 
żeby taka decyzja zapadła. 
Wstyd mi się przyznać, ale ja 
otrzymuję mięso za pośredni­
ctwem pacjentki. Ale przecież 
gdyby nie takie rozwiązanie, 
to ze względu na godziny pra­
cy moje i męża, który też 
jest lekarzem, nigdy byśmy 
mięsa nie dostali. A forma? 
Chyba kartki wartościowe...

Pracownik centrali mięsnej: 
— Jest to społecżnie ważna de 
cyzja, bo dzięki niej wszyscy 
będziemy zaopatrzeni względ­
nie jednakowo. Kartki .mogą 
być tylko wartościowe, ale że­
by system zagrał, trzeba zre­
zygnować z tzw. tanich recep­
tur, bo to jest tylko psucie su 
rowca. Należy pracować jed­
nak również nad wprowadze­
niem prawidłowych proporcji 
cenowych, żeby nie doprowa­
dzić do szturmu na najtańsze 
ale przecież dobre gatunki i 
rodzaje mięsa. W tej chwili 
różnica cen między np. mię­
sem wołowym z kością a polęd 
wicą nie odzwierciedla różni-

Brytyjczycy 
przeciwko EWG
Jak informuje Londyński 

,,Observer”, wynikli przepro­
wadzonego ostatnio sondażu 
opinii publicznej wskazują, że 
53 procent wyborców brytyj­
skich opowiada się za wystą­
pieniem W. Brytanii ze Współ 
nego Rynku. Dwie przecie wy 
borców — sympatyków Partii 
Pracy aprobuje wniosek w 
sprawie wyjścia W. Brytanii 
z EWG przyjęty na r^taitnim 
dorocznym zjeździe tej partii 
w Blaclkpool. (PAP)

Wkrótce zwolnienie 
zakładników. 

amerykańskich ?
W wywiadzie telefonicznym 

udzielonym w poniedziałek 
dziennikarzom z bejrudkiej 
placówki amerykańskiej agen 
cji prasowej UPI przewodni­
czący parlamentu irańskiego 
Haszem i Ra fs and z ani powie­
dział. że Zgromadzenie Narodc 
we Iranu podejmie w ciągu 
d.wóch. trzech najbliższych dni 
decyzję w sprawie warunków 
u wotoi en i a przetrzymywać y c h 
od roku 52 zakładników ame­
rykańskich. Rafsandzani do­
dał. iż istnieje „bardzo małe 
orawdopodobieństwo*’ że za­
kładnicy ci zostaną postawie­
ni przed sądem. (PAP) 

cy kosztów produkcji, nie mó 
wiąc o różnicy wartości spo­
żywczej tych dwóch gatunków.

Ekspedientka w sklepie mięs 
nym: — Uważam, że powinny 
to być kartki możliwe do 
realizacji w określonym skle 
pie, który miałby listę swoich 
klientów i otrzymywał odpo­
wiednie do tego ilości mięsa. 
A gatunki? Nie wiem. Może 
ludzie powinni z góry mówić, 
co chcą kupić.

Ekonomista: — Jest to rzecz 
niesłychanie trudna. Sądzę, że 
w zależności od zaludnienia w 
danej dzielnicy sklepy powin­
ny otrzymywać . odpowiednie 
ilości mięsa i tłuszczów. Jak 
ułoży się popyt jeśli chodzi o 
gatunki i rodzaje mięsa i wę­
dlin odpowiedź uzyskamy po 
paru miesiącach, co pozwoli 
wprowadzić do nowego syste­
mu sprzedaży pewne korekty. 
Sprawa zda egzamin, jeśli re­
lacje cen między gatunkami i 
rodzajami mięsa będą zgodne 
z kosztami ich wytwarzania. 
Trzeba się liczyć z tym, że po­
wstanie drugi rynek na mię­
so, ale być może przyczyni się 
on do szybkiego wzrostu ho­
dowli. Ja bym takiego rynku 
nie tępił.

Gospodyni domowa: — 
Kartki to dobry pomysł, ale 
czy będzie mięso? Koło mnie 
jest tyle sklepów i wszystkie 
puste. Ale to pewnie tak bę­
dzie, że będę musiała brać to, 
co jest. Obawiam się, że naj­
tańsze, wołowe, to ekspedien­
tki schowają dla swoich. Wpro 
wadzając „kartkowe rozwiąza

W hołdzie poległym 
stoczniowcom

Przed kilku dniami zatwierdzono 
ostateczny projekt Pomnika Po­
ległych Stoczniowców. Ten 42-me 
trowy monument stanie przed 
drugą bramą Stoczni Gdańskiej, 
a odsłonięty zostanie w połowie 
grudnia, w dziesiątą, rocznicę wy 
darzeń na Wybrzeżu. Pomnik u- 
tworzą trzy ogromne krzyże uło 
żonę w kształt trójkąta równora 
mlennego. U ramion krzyży zwi 

sać będą kotwice admiralskie.
Twórcą idei plastycznej Pomnika 
Poległych Stoczniowców jest 
Bogdan Pietruszka, a współpra­
cowali z nim: rzeźbiarz Robert 
Pepłiński oraz architekci — Wie 
sław Szyślak, Jacek Krenz i Woj 

clech Mokwiński.
CAF — fot. J. Uklejewwłri 

nia” trzeba pomyśleć i o tym 
aspekcie sprawy.

Dziennikarz: — Warto zasta 
nowić się, czy te kartki będą 
na określony termin, bo co zro 
bią ludzie, planujący np. przy 
jęcie? Uważam, że poza syste 
mem kartkowym powinna ist­
nieć możliwość zakupu mięsa i 
drobiu w określonych skle­
pach po cenach wyższych. 
Wówczas będzie można uzu­
pełnić przydziały zakupami na 
wolnym rynku;

Przechodzień: — Trzeba prze 
de wszystkim zlikwidować na 
czas funkcjonowania kartek 
większość gatunków wędlin. 
Ja bym na kartki nie dawał 
żadnych polędwic ani szynek, 
a np. wprowadził przyzwoitą 
kiełbasę w 2 — 3 gatunkach, 
oczywiście salcesony, kiszki i 
inne takie przetwory. Szynka 
i polędwica — odpowiednio 
droższe — powinny być w 
sprzedaży pozakartkowej. A za 
„zielone" kiełbaski i salceson 
z „chrząstek” i odpadów, to 
bym wsadzał do mamra. To 
nie oszczędność, a marnowa­
nie surowca.

Na przystanku: Sądzę, że 
decyzja jest bardzo potrzebna. 
Przecież do tej pory to mię 
so kupowali znajomi „pań eks 
pedientek” i faceci z forsą, co 
dawali w sklepach prezenty i 
stać ich było na komercję, a 
dla nas zostawała kiszka z wo­
dą. (PAP)

Podobną sondą przeprowa­
dzi Dział Ła.czności z Czytel­
nikami „Głosu”. Szczegóły na 
str. 6.

RFN
Zwolnienie tempa 

wzrostu gospodarczego
Jaik informuje hamburski 

tygodnik „Der Spiegel”, fede­
ralny minister gospodarki 
Otto Lamibsdiorff poważnie li 
czy się z mcłżliwością, że w 
1981 r. RFN nie iprze kroczy 
bariery 1 procenta tempa wzro 
stu gospodarczego. W liście do 
kanclerza Helmuta Schmidta 
minister poinformował go, że 
perspektywy przedstawiają się 
niekor.zyislbnie i nawet wzrost 
o 1 procent będzie możliwy 
tylko wtedy, jeśili nieuniknio­
ny zastój gospodarczy na po­
czątku 1981 roku zastanie szyb 
ko przezwyciężany. (PAP)

NATO zaaprobowało 
powrót Grecji

W Brukseli poinfotmowano 
oficjalnie, iż komitet planowa 
nia obrony NATO zaaprobował 
w poniedziałek propozycję do 
tyczącą powrdtu Grecji do 
wojskowej struktury paktu. 
Z projektem tym wystąpił 
dowódca naczelny sił NATO 
w Europie, generał Bernard 
Rogers.

Grecja opuściła strukturę 
wojskową NATO w noku 1974 
wskutek tureckiej interwencji 
zbrojnej na Cyprze. (PAP)

telefony
donoszą

• W miejscowości Tarnówce 
(Konińskie) ciężko ranny został 
motocyklista, który uderzył w 
grupę pieszych.

• Podobny wypadek zdarzył się 
w miejscowości Sieraków© (Ko­
nińskie). Jadący motocyklem ude 
rzył w grupę ludzi. Kierowca i 
troje pieszych zostali ranni.

• W Kaliszu ranny został mo­
torowerzysta, który jadąc „Ko­
marem” zderzył się z „Autosa- 
nem".

• W Czampiazu (Kaliskie) moto 
cyklista na „WSK” przewrócił się 
o zwalone przez wiatr drzewo. 
Ranny kierowca przebywa w szpi 
talu.

• W Krotowynie (Kalawtoe) run

Zakończenie posiedzenia
Komitetu Ministrów Spraw Zagranicznych
Państw-Stron Układu Warszawskiego

Dokończenie ze str. 1 
Komitetu Politycznego z 15 
maja 1980 r. i nadaje jeszcze 
większą aktualność wysunię­
tym w deklaracji propozycjom 
konkretnych kroków, zmierza­
jących do złagodzenia napięcia 
m iędz yna rctdicwe go.

W imieniu swych państw mi 
nistrowie wyrazili zaniepoko­
jenie utrzymywaniem się na­
pięcia międzynarodowego w 
wyniku dalszej aktywizacji im 
perialistycznej polityki z po­
zycji siły, konfrontacji i hege- 
micniizmiu.

Jednocześnie ministrowie za 
znaczyli, że coraz większa licz 
ba państw, szerokie kręgi spo 
łeczne, siły demokratyczne, na 
rody świata zdecydowanie wy 
stępują przeciw napięciu mię­
dzynarodowemu, na rzecz u- 
mocnienia odprężenia i poko­
ju-

2. Uczestnicy posiedzenia po 
twierdzili, że reprezentowane 
przez nich państwa są zdecy­
dowane dążyć do zaprzestania 
wyścigu zbrojeń, rozszerzenia 
odprężenia na wszystkie re­
giony świata, prowadzenia po 
lity ki poszanowania niepodle­
głości, suwerenności i integral 
ności terytorialnej wszystkich 
państw.

Państwa reprezentowane na 
posiedzeniu w całej swej dzia 
łalności wychodzą z założenia, 
że należy konsekwentnie dą­
żyć do uregulowania wszyst­
kich problemów międzynarodo 
wych pokojowymi środkami 
politycznymi, drogą rokowań, 
na zasadzie równouprawnie­
nia i poszanowania prawowi­
tych interesów każdego naro­
du.

3. Uczestnicy posiedzenia u- 
ważają, że w aktualnej złożo­
nej sytuacji międzynarodowej 
wzrasta znaczenie spotkania 
przedstawicieli państw — u- 
czestników Konferencji Bezpie 
czeństwa i Współpracy w Eu 
ropie, które rozpocznie swe 
prace 11 listopada bieżącego ro 
ku w Madrycie. Opowiadają się 
za tym, aby możliwości, jakie 
stwarza spotkanie w Madry­
cie, zostały wykorzystane dla 
potwierdzenia polityki odprę­
żenia jako głównego kierunku 
kształtowania sytuacji w Eu- 
rcoie.

W związku z powyższym 
państwa reprezentowane na 
posiedzeniu uważają że suk­
ces spotkania w Madrycie za 
leżeć będzie od politycznej wo 
li wszystkich jego uczestni­
ków, stworzenia na spotkaniu 
konstruktywnej atmosfery, kii 
matu współpracy i dążenia do 
osiągnięcia uzgodnień możli­
wych do przyjęcia przez wszy 
stkich.

4. Wychodząc z założenia, że 
w aktualnych warunkach de­
cydujące znaczenie dla rozwo 
ju stosunków międzynarodo­
wych w duchu pokoju i odprę 
żenią ma złagodzenie napięcia 
militarnego uczestnicy posie­
dzenia uważają, że na spotka 
niu w Madrycie należy zwrócić 
odpowiednią uwagę na rozpa­
trzenie militarnych aspektów 
bezpieczeństwa europejskiego,

ny został kierowca „MZ”, który 
zderzył się ze „Starem”.

• W Sławinie (Kaliskie) dziedko 
bawiące się zapałkami spowodo­
wało pożar sterty słomy.

• Na drodze z Opalenicy do 
Grodziska (Poznańskie) ciężko 
ranny został rowerzysta, którego 
potrącił „Fiat 125p”.

• W miejscowości Tarnówka 
(Pilskie) ciężko ranny został 4-le 
tni chłopiec, którego potrącił mo 
tocykl.

• W Skokach (Poznańskie) ran 
na zostało 2-letnie dziecko, które 
potrącił traktor.

• We Wronkach (Pilskie) „Wart 
burg” wjechał do rowu, w wy­
padku ranne zostały dwie osoby

• W Chynowie (Kaliskie) doszło 
do czołowego zderzenia motocykla 
z „Zaporożcem”. Na skutek zde­
rzenia ranny został motocyklista.

• We Wrześni (Poznańskie) w 
zakładach „Tonsil” wybuchł po­
żar. Straty ocenia się na około 
200 000 zł, a przyczynę powstania 
pożaru ustali komisja, (jz) 

konkretnych środków, które 
mogą być przyjęte w tej dzie­
dzinie, zgodnie z postanowie­
niami Aktu Końcowego. Szcze 
golnie ważne znaczenie w tym 
kontekście miałoby podjęcie 
na spotkaniu w Madrycie de­
cyzji o zwołaniu Konferencji 
Odprężenia Militarnego i Roz 
brojenia w Europie.

Biorąc pod uwagę wysunię­
te już przez różne państwa 
koncepcje treści prac Konfe 
rencji Odprężenia Militarnego 
i Rozbrojenia w Europie, u- 
czestnicy posiedzenia wycho­
dzą z założenia, że uzgodnie­
nie jej zwołania powinno za­
gwarantować wszystkim u- 
czestnikom równe prawa i moż 
liwości wniesienia w jej toku 
praktycznych propozycji.

Ministrowie ponownie o- 
świadczyli, że ich państwa po 
pierają propozycję, aby Kon­
ferencja Odprężenia Militarne 
go i Rozbrojenia w Europie od 
była się w Warszawie.

5. Uczestnicy posiedzenie po 
twierdzili zamiar swych 
państw wniesienia wkładu w 
osiągnięcie na spotkaniu w 
Madrycie uzgodnień dotyczą­
cych wszystkich rozdziałów 
Aktu Końcowego.

Państwa, reprezentowane 
na posiedzeniu, przywiązują 
także wielkie znaczenie do 
realizacji postanowień Aktu 
Końcowego o- kontynuacji o- 
gólnoeuropejskiego procesu, 
rozpoczętego w Helsinkach, w 
celu dokonania konsekwentne 
go postępu na drodze umocnię 
nia odprężenia.

6. Państwa — Strony Ukła 
du Warszawskiego, dążąc do 
wyeliminowania groźby woj­
ny jądrowej i kierując się tro 
ską o zapewnienie pokojowe­
go bytu narodom europejskim, 
popierają propozycję Związku 
Radzieckiego w sprawie roz­
mów na temat broni jądrowej 
średniego zasięgu w Europie 
równocześnie i w integralnym 
związku z amerykańskimi śro 
dkami nuklearnymi rozmiesz­
czonymi w wysuniętych ba­
zach.

7. Uczestnicy posiedzenia 
podkreślili, że państwa socja­
listyczne, uczestniczące w ro­
kowaniach wiedeńskich w 
sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej poczyniły w 
swych propozycjach z 10 lipca 
1980 roku istotne, nowe kroki 
wychodzące naprzeciw stano­
wisku krajów zachodnich.

8. Uczestnicy posiedzenia 
podkreślili również znaczenie 
innych konkretnych propozy­
cji dotyczących ograniczenia 
wyścigu zbrojeń, umocnienia 
pokoju i utrwalenia bezpie­
czeństwa międzynarodowego, 
zawartych w warszawskie) de 
klaracji Doradczego Komitetu 
Politycznego z 15 maja 1980 ro 
ku.

Posiedzenie Komitetu Mini­
strów Spraw Zagranicznych 
przebiegało w atmosferze bra 
terskiej przyjaźni i ścisłej 
współpracy. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane i duże, miejscami 
opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 14 dc plus 16 stopni mini­
malna od plus 4 do plus 6 stopni. 
Wiatry przeważnie umiarkowane 
południowe 1 południowo-zachod­
nie..

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury 
w Poznaniu i Lesznie plus 12 
stopni, w Kaliszu j Koninie plus 
10 Stopni, w Pile plns „ ,t 
eiśmeme mn hPa r^vłi mm
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Ust M. Jagielskiego do L Wałęsy

Płace: postulaty i realizacja
Lekcja 

w muzeum

Polska Agencja Prasowa 
przekazała nam tekst li 
stu wicepremiera Mie­

czysława Jagielskiego do 
przewodniczącego Komisji Po 
rozumiewawczej NSZZ „Soli­
darność” Lecha Wałęsy na te­
mat realizacji postulatów pła­
cowych, W liście tym wicepre 
mier wyjaśnia, że w Porozu­
mieniu gdańskim ustalono, iż 
podwyżki płac wszystkich 
grup pracowniczych będą wpro 
wadzane stopniowo, przede 
wszystkim płac najniższych 
przy uwzględnieniu specyfiki 
zawodów i branż. Ustalono 
przy tym, że podwyżki będą 
dokonywane o jedną tabelę 
płac bądź odpowiednie zwięk­
szenie innych elementów płac 
lub grupę zaszeregowania. Ter 
min do końca września doty­
czył grup pracowniczych oma 
wianych w trakcie negocjowa 
nia Porozumienia. Wszystkie 
podwyżki miały być pierwot­
nie zakończone w czerwcu 1981 
roku, jednakże wychodząc na 
przeciw postulatom rząd po­
stanowił zakończyć je do sty­
cznia 1981 r., czemu dał wy­
raz premier Józef Pińkowski 
w oświadczeniu na posiedzeniu 
Sejmu.

Tak więc do końca paź­
dziernika br ponad 10 milio­
nów zatrudnionych otrzyma 
podwyżki, a pozostała część 
pracowników — około 2 milio 
ny — otrzyma je do stycznia 
1981. Podwyżki te przeprowa­
dzane są zgodnie z porozumie 
niami, obejmują kolejne gru­
py pracowników w układzie 
branżowym; wprowadzane są 
wyższe tabele płac bądź staw 
ki osobistego zaszeregowania, 
kumulacji podlegają nadmier­
nie rozbudowane dodatki do 
płac zasadniczych.

Jeśli idzie o Wybrzeże Gdań 
skie, to z prawie wszystkimi 
tamtejszymi załogami podpisa

W województwie szczeciń­
skim, które w obiektach 
turystycznych dysponu­

je zaledwie 70 miejscami noc­
legowymi i 324 w gastronomii, 
przygotowano plan inwesty­
cyjny na następne 5-lecie. Ma 
on zagwarantować budowę 
różnych obiektów z łączną licz 
bą 210 łóżek w placówkach 
stałych i 270 w sezonowych. Na 
liście inwestycji znajdują się 
gościńce i karczmy przy waż­
nych szlakach komunikacyj­
nych, a także campingi! Oby 
tylko t-en plan się powiódł.

Nowy Sącz przygotowuje 
dwie istotne dla tego 
miasta i regionu inwe­

stycje. Przy ul. Kilińskiego 
nad rzeczką Kamienicą budu­
je się zajazd, natomiast tuż 
nad Dunajcem, przy istnieją­

no już porozumienia branżo­
we i przeprowadzono podwyż­
ki płac. „Nie zawarto jeszcze 
porozumień — pisze wicepre­
mier M. Jagielski — dotyczą­
cych podwyżek płac dla pra­
cowników budownictwa, ener­
getyki i służby zdrowia. Pra­
cownicy oświaty otrzymali pod 
wyżkę od 1 października 1980 
r., natomiast porozumienie nie 
zostało podpisane z powodu 
nieuzgodnienia stanowisk wo­
bec różnorodnych postulatów”.

„W sprawie podwyżek Płac dla 
pracowników budownictwa — pisze 
dalej wicepremier — prowadzone 
są rozmowy od 21 sierpnia 1980 
r. Kierownictwo Ministerstwa Bu­
downictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych omawiało sześ­
ciokrotnie te sprawy z przedstawi 
cielami załóg budowlanych Wy­
brzeża Gdańskiego. Rozbieżności 
dotyczą wysokości i formy pod­
wyżek. MBiPMB ma realne moż­
liwości zwiększenia płac o jedną 
grupę lub jedną tabelę, tj. śred­
nio o 550 zł na jednego pracowni­
ka, co jest zgodne z Porozumie­
niem. Nie ma natomiast możliwo­
ści zwiększenia płac, jak postulu­
je zespół branży budowlanej MKZ 
— NSZZ „Solidarność” o 1150 zł.”.

W dalszej części listu mowa 
jest o pozostałych grupach pra 
cowniczych, z którymi rozmo­
wy trwają. Są one trudne, al­
bowiem postulaty są nadmier­
ne, wykraczające poza ustale­
nia pkt. 8 Porozumienia, ale 
wicepremier wyraża przekona­
nie, że. i te problemy zostaną 
pomyślnie rozwiązane. Następ 
nie ustosunkowuje się do 
stwierdzenia przewodniczącego 
L. Wałęsy o dwóch etapach 
podwyżek płac: pierwszego, do 
raźnego — do 30 września br. 
i drugiego — do 1 stycznia 
1981 r. i wyjaśnia, że Porozu­
mienie gdańskie takiego usta­
lenia nie zawiera, Mowa jest 
tam jedynie o tym, że rząd 
przedstawi do 31. 10 1980 r. 
program wzrostu płac od 1. 1.

cej już restauracji „Panora­
ma”, wznosi się Dom Wyciecz 
kowy. W tym ostatnim znajdą 
pomieszczenia także biura ob 
sługi ruchu turystycznego.

Turystyczny 
przekładaniec

Wspomniana na wstępie 
karczma będzie miała 120 
miejsc w restauracji i 100 w 
kawiarni.

Rozbudową bazy turystyce 
nej zaijęły się też bran­
żowe przedsiębiorstwa 

w Toruńskiem. Między inny­
mi w Krupce, przy szosie z To 
runią do Kowalewa Pomor­
skiego, powstaje pierwszy w 
województwie zajazd. Będzie 

1981 r. dla najniżej zarabiają 
cych, ze szczególnym uwzględ 
nieniem rodzin wielodzietnych. 
Jednak, że płace najniższe 
podnoszone są już obecnie w 
ramach wspomnianych podwy 
żek płac.

„Problem pracowników najniżej 
zarabiających i rodzin wielodziet­
nych jest przedmiotem szczególne 
go zainteresowania rządu — pisze 
wicepremier M. Jagielski. Wiąże 
się z nim zapowiedziana realizacja 
od 1 stycznia 1981 r. pierwszego 
etapu przewidzianej na okres do 
1983 r. reformy systemu emerytal 
nego oraz podwyżek dodatków 
rodzinnych. Również od nowego 
roku zwiększona zostanie pomoc z 
funduszu alimentacyjnego dla o- 
sób samodzielnie wychowujących 
dzieci. Od 1 października podnie­
siona została wysokość stypen­
diów. Trwają także prace nad u- 
staieniem minimum socjalnego 
dla różnego typu rodzin i prac 
tych nie można przyspieszyć bez 
szkody dla wyników. Wreszcie, co 
jest istotne, program poprawy po 
zioniu życia rodzin najmniej zamoż 
nych musi i powinien łączyć się i 
wynikać z planu społeczno-gospo­
darczego na 1981 rok oraz na lata 
1981—1985”.

W zakończeniu swojego li­
stu wicepremier M. Jagielski 
tak pisze: „Nawiązując do-li­
stu, jaki otrzymałem, podzie­
lam wyrażony w nim przez o- 
bywatela przewodniczącego po 
gląd, że w sprawach podwyżek 
płac, „działać należy umiarko 
wanie i ostrożnie, licząc się z 
realiami ekonomicznymi”. Sy­
tuacja gospodarcza kraju jest 
bowiem wyjątkowo trudna. Po 
głębia ją nieurodzaj w rolni­
ctwie, utrzymująca się nadal 
niska wydajność pracy w wie 
lu zakładach, niedostateczne 
zaopatrzenie surowcowo-mate- 
riałowe, naruszenie więzi ko­
operacyjnej między zakładami 
pracy, a także zdarzające się 
jeszcze przypadki przerw w 
pracy”, (ms) 

on miał'restaurację, kawiar­
nię i dwa bary.

Kilkanaście ośrodków węza 
sowo-sportowych urzą­
dzanych .jest w« woje­

wództwie bielsko-bialskim. Po 
wstają one na obrzeżu tzw. 
Morza Żywieckiego i uzupeł­
nią istniejącą już bazę w tym 
rejonie. W sumie buduje się 
obiekty w łącznej liczbie 1 500 
miejsc noclegowych.

Po blisko 13-letniej przer­
wie niebawem rozpocz- 
nie przyjmować tury­

stów schronisko „Szrenica” w 
Karkonoszach, na szczycie o 
tej samej nazwie. Będzie tu 50 
miejsc noclegowych (dzięki 
rozbudowaniu części partero­
wej) oraz restauracja na 110 
miejsc. Prace remontowo ma­
ją trwać do końca tego roku.

E. C.

Stała ekspozycja Muzeum Rol­
nictwa w Szreniawie k. Poznania 
ukazuje rozwój techniki uprawy 
roli i roślin, hodowli zwierząt, 
bartnictwa i pszczelarstwa. Po­
kaźną część zwiedzających sta­
nowi młodzież szkolna. Na zdję­
ciu: zbiór uli oglądają uczniowie 

ze szkoły w Komornikach.

Niektóre domy w Koniń- 
skiem rosły wolno także 
dlatego, że okresami nie 

było ich z czego budować. W 
minionym półroczu przerwy 
w montażu spowodowane właś 
nie brakiem płyt i innych pre 
fabrykatów z wytwórni Kom­
binatu Budowlanego im. Rewo 
lucji Październikowej w Koni 
nie doprowadziły do strat w 
wysokości 1,5 min złotych.

Raz trzeba było wyczekiwać 
na płyty, a innym razem zwo 
żono ich za wiele. Gdy posta­
wiono domy — nr 5 B w Ko 
ninie i nr 2 w Kole — w po­
bliżu walało się 580 prefabry 
katów. Trzeba je było prze­
wozić na inne budowy.

Czasami płyt było tyle, ile 
być powinno. Nie nadawały się 
'jednak do montażu. Na place 
budów w minionym półroczu 
trafiły 232 takie prefabryka­
ty, kwalifikujące się jedynie 
do zwrotu. To... niewiele w 
zestawieniu z faktem, że w 
tym okresie Zakład Elementów 
Prefabrykowanych Kombinatu 
wytworzył 541 metrów sześ­
ciennych płyt-bubli (WK-70), 
które stanowiły prawie 4 pro­
centy ogólnej produkcji tego 
budulca. Część z nich kruszyła 
się już przy wyjmowaniu z 
form, a część podczas trans­
portu. Przy przewożeniu usz­
kadzano również płyty dobrej 
jakości. Rozładunek i składo­
wanie prefabrykatów były ko­
lejnymi brutalnymi próbami 
ich wytrzymałości. Również 
dlatego, że niektóre źle zorga 
nizpwane place składowe u- 
trudniały dojazd na budowę, 
więc płyty trzeba było prze­
stawiać, co czasami czyniono 
bezceremonialnie.

W wyniku takiego „hartowa 
nia” do montażystów dociera­
ły buble i półbubłe. Te ostat 
nie — było ich 2776 — posta 
nowiono zużytkować po prze^- 
róbkach i naprawach. Tego ro 
dzaju roboty (na przykład ku 
cie otworów) pochłonęły 4 500 
godzin. Kosztami obciążano 
zwykle budowy, a nie wytwór 
nie płyt.

Obok prefabrykatów, podob 
nie bezwzględnym „próbom 
wytrzymałości” poddawano 
stolarkę okienną i szyby. Ta 
pierwsza nie była zresztą 
przedniej marki. Kombinat nie 
zgłaszał jednak reklamacji i 
jego pracownicy cierpliwie u-

Gdy brak umiejętności i kontroli

Hartowanie budulca 
na... buble

suwali usterki, powstałe za­
równo z ich winy jak i pro­
ducenta. W minionym półro­
czu na takie naprawy przezna 
czyli 1456 godzin. Niewiele 
mniej czasu pochłonęło pow­
tórne malowanie ram okien­
nych, na co zużyto 920 kilogra 
mów farby olejnej. Pełne ręce 
roboty mieli też szklarze, bo 
„poszła” co piąta szyba. Tru­
dzili się 1417 godzin, by 
oszklić okna o łącznej powierz­
chni 1533 metrów kwadrato­
wych. Nie dziwota więc, że 
stosując takie metodj7 pracy, 
załoga kombinatu wykonała za 
dania planowe minionego pół 
rocza w 80 procentach.

Sprawdzona reguła, że le­
piej „raz a dobrze” nie była 
dewizą działania w kombina­
cie. Często zdarzało się bo­
wiem, że złe płyty transporto­
wano na plac budowy i z po­
wrotem do wytwórni, a dobre 
z jednego placu (na którym 
było ich za wiele) na inny. 
Uszkodzone lub źle wykonane 
starano się jakoś przystosować 
do montażu. Podobnie było ze 
stolarką okienną. Tak więc 
niemal każdą fazę działania 
powtarzano, marnotrawiąc 
energię, czas, materiały i fun­
dusz płac.

Gdyby zaczęto obliczać stra 
ty, a miał kto to robić, bo 
personel administracyjny był 
zbyt liczny (niepotrzebnie za­
trudniano 19 osób)', zapewne 
łatwo byłoby się sfrustrować. 
Może dlatego kombinat nie pro 
wadził ewidencji kosztów bu­
dowy (poszczególnych domów), 
będących przedmiotem rozli- 
częń z inwestorami, co unie­
możliwiało natychmiastowe ob 
rachunki po przekazaniu obiek 
tów do użytku. Nie analizowa 
no również kształtowania się 
poziomu kosztów własrtych, za 
równo poszczególnych robót 
jak i poszczególnych budów. 
Spokój zapewniało jeszcze i 
to, że zużycie materiałów — 
wbrew przepisom — nie było 
objęte limitowaniem.

Fot. — R. Królak

Wszystkie te nieprawidłowo 
ści, które stwierdzili inspekto 
rzy Okręgowego Urzędu Kon­
troli w Poznaniu Najwyższej 
Izby Kontroli, w znacznym 
stopniu wyjaśniają, dlaczego 
mieszkania budowane są wol­
no, kiepsko i nadmiernym ko­
sztem. Dotyczy to nie tylko 
województwa konińskiego, bo 
wiem wyniki kontroli w Kom­
binacie Budowlanym w Lesz­
nie były niewiele lepsze. Prze 
kraczano tam limity zużycia 
cementu, wapna, tarcicy, farb 
olejnych, kleju, stali, szkła i 
materiałów izolacyjnych. Bu­
dowa jednego tylko domu — 
nr 19 na Osiedlu Estkowskie- 
go w Lesznie — pochłonęła o 
2 907 kg cementu więcej niż 
należało. Kiepsko były wyko 
rzystywane maszyny budowla­
ne, a wcale nie posługiwano 
się agregatami tynkarskimi. 
Można zaś było używać przy­
najmniej czterech, bo wśród 
13 pozostałych 8 nadawało się 
tylko na złom, a 5 wymagało 
remontu. \

Fabryki domów, n których 
utworzenie tak usilnie zabie­
gało niemal każde nowe woje­
wództwo ,na przykładach le­
szczyńskim i konińskim jawią 
się jako zakłady funkcjonujące 
niezgodnie z regułami dobrej 
roboty. Jedną z przyczyn, ma­
jących posmak paradoksu, są 
w Koninie wady urządzeń tech 
nologiczńych (a przecież tam­
tejsza fabryka domów jest pra 
wie nowa — rozpoczęła pracę 
dopiero w 1978 roku).

Główne powody kiepskiej 
pracy, to wszakże podjęcie pro 
dukcji prefabrykatów bez u- 
przedniego gruntownego przy 
gotowania załogi oraz brak sy­
stemu operatywnej kontroli. 
Oba te mankamenty da się 
stopniowo usunąć. Dokonanie 
tego i poprawa organizacji pra 
cy pozwoliłyby zaś budować 
szybciej, lepiej, taniej.

MICHAŁ ŁUCZAK

W sierpniu Karola Gusta­
wa XVI spotkać można 
w okolicznościach, nader 

zwyczajnych (lub jak kto woli 
zgoła niezwyczajnych), wysia­
dającego w spranym, błęki­
tnym kombinezonie z ,,Land 
Rovera” i ustawiającego się w 
kolejce kilku osób po to, by 
kupić w sklepiku z narzędzia 
mi ogrodniczymi sekator do 
cięcia gałęzi. Spotkać go moż 
na też spacerującego po ogro­
dzie letniej rezydencji i cier­
pliwie odpowiadającego na 
stereotypowe „hej” Szwedów, 
którym sprawia niewymowną 
radość ten przejaw „ichniej” 
demokracji.

W sierpniu króla spotkać 
można tylko właśnie tu — na 
©landzie, wyspie u wschodnich 
wybrzeży Szwecji, gdzie trądy 
cyjnie co roku przyjeżdża 
wraz ze swoją małżonką, śnia 
dolicą Sylwią na królewski 
urlop. Za nim na wyspę ciągną 
inni. Ostatnio ©land wśród 
Szwedów stała się modna i 
gdy tylko nadejdzie piątkowe 
letnie popołudnie pakują się 
do swoich „Volv”, nierzadko 
doczepiając ogromne, dwupo- 
kojowe przyczepy i najdłuż­
szym mostem w Europie z Kai 
maru jadą, by przez dwa dni 
wypoczywać według niezmien 
nego kanonu: leżenie w hama 
ku, chóralne śpiewy po kilku 
piwach i dłubanie w ogródku, 
o ile kłoś ma na wyspie włas 
iwą „dapzę”.

Sam zresztą most, którym 
ciągną weekendowe tabuny 
jest pierwszą atrakcją wyspy. 
Nie dość, że najdłuższy, to 
jeszcze niezmiernie drogi. Wy 
dano na niego w ciągu 4 lat bu 
dowy 130 milionów koron, ale 
też prezentuje się okazale. 
Między jego 155 przęsłami 
mogą swobodnie kursować 
statki, jako że projektanci za 
fundowali mu pośrodku po­
mysłowy „brzuch” przez co jaz 
da nim przypomina nieco 
atrakcje lunaparkowej zjeż­
dżalni, tyle że po sześciu pas­
mach ruchu.

Gdy się już przebrnie przez 
te „garbate” 6 kilometrów na 
słupach zajmą się tobą troskli 
wie. Szwed jest przyzwyczaję 
ny do opieki, nie lubi niepew­
ności i puszczenia „samopas”. 
Dlatego już u progu wyspy za 
lewa go fala najprzeróżniej­
szych informacji i rad z myślą 
o dobrym samopoczuciu tury­
stów gospodarzy, począwszy 
więc od wskazania najbliższe­
go WC skończywszy na drodze 
do Solliden, gdzie w dość 
skromnym, białym domu w 
hiszpańskim stylu „popasa” 
król wraz ze świtą.

Wyspa wiatrów i słońca, jak 
się ją niezbyt oryginalnie re­
klamuje, zapewnia dużo wia­
tru choć o wiele mniej słońca. 
Nie zraża to jednak Szwedów 
i w ciągu dwóch letnich mie­
sięcy tłok tu jak na molo w 
Sopocie. Niezrozumiałym dla 

nas paradoksem jest fakt, iż 
oprócz monarszej rodziny na 
Oland przyjeżdżają raczej za­
możniejsi, może często ze zWy 
kłego snobizmu, gdyż wszyst­
kich nie stać na spędzenie 
urlopu na bądź co bądź... ro­
dzimej wyspie. Wielu Szwe­
dów „zadowala” się więc tani­
mi na tym tle wycieczkami na

Król na urlopie
Korespondencja własna ze Szwecji

Majorkę czy Rodos. Na wys­
pie w sezonie ceny bowiem 
osiągają swoje apogeum. Wszy 
scy bowiem począwszy od 
sprzedawców dość kiczowa­
tych pamiątek a na właścicie 
lach najekskluzywniejszych 
hoteli skończywszy prześciga­
ją się w sposobach wyciągnię­
cia jak najwięcej pieniędzy od 
turystów.

Wśród nich na ©landzie aja 
wia się z rokp na rok coraz 
więcej obcokrajowców, głów­
nie Holendrów, Niemców z 
RFN i Duńczyków. Czynne 
jest przez całe lato połowę lot 
nisko, na którym lądują awio 
netki z całego świata. Inni 
przypływają jachtami do spo­
rego portu pod Borgholmem, 
stolieą wyspy, W tym ®oku ma 

łą sensację wzbudziła łódź, 
na której z Australii przypły 
nęło młode małżeństwo z dwój 
ką maleńkich dzieci. W sier­
pniu u nadbrzeża zakotwiczył 
też, jacht ze Szczecina i był to 
wtedy jedyny „akcent” polski 
ńa wyspie. W przeciwieństwie 
chociażby do Sztokholmu, 
gdzie latem na ulicach słyszy 

się polską mowę równie czę­
sto jak rodzimą.

Życie towarzyskie koncen­
truje się głównie na potężnych 
carawaningach, gdzie w rów­
nym ordynku stoją przyczepy 
campingowe zakotwiczone 
tu na stałe; wynajmuje się je 
na całe lato. Można spędzić 
całkiem udany urlop i zażyć 
wakacyjnych atrakcji, nie opu 
szczając ani na chwilę owych 
przybytków. Najpierw więc 
kąpiel w dobrze zagospodaro­
wanych basenach, gdzie jedną 
z atrakcji jest vattenrutschba 
na czyli poskręcana rura, któ 
rą pędzi się 70-metrów. by 
wśród aplauzu kąpiących się 
obok wpaść na łeb na szyję do 
wody, następnie partyjka mi- 
Mgoi-fa, który jest tn tak po­

pularny, że odnosi się wraże­
nie, iż Szwedzi naprawdę nic 
innego nie robią tylko macha­
ją kijem po plastikowej tra­
wie. Wieczorem zaś koniecznie 
trzeba pójść do „Champin- 
jonch” na pizzę i „Słońce nad 
Jamajką”, który tb przebój w 
tym roku święcił triumfy nie 
tylko w „Lecie z radiem”.

Mniejszym natomiast powo 
dzeniem cieszą się morskie pla 
że. Woda, choć bardzo czysta, 
co jest zaskoczeniem jeśli 
chodzi o Bałtyk, okrutnie jed 
nak zimna, zaś brzeg bądź ka 
mienisty, bądź trawiasty. Pla 
że z prawdziwego zdarzenia, 
którym i tak daleko do na­
szych, są tu rzadkością.

Dla mn^j wybrednych po- 
zostaje więc Lundegard czyli 
raj melomanów, pamiętający 
jeszcze niedawny najazd fana 
tyków muzyki pop z całego 
świata podczas nocnego koncer 
tu ABBY. Pod koniec sierpnia 
było już skromniej. Występo­
wał bliżej nieznany i przecięt 
ny zespołów pięciu blondas- 
ków pod nazwą „Samuelson”, 
który jednak u Szwedów bu­
dził gorące emocje. No cóż, 
rzecz gustu.

Dla bardziej wybrednych na 
tomiast pozostaje wyprawa na 
południfe wyspy. Tu mianowi 
cie w 1850 roku król Karol X, 
który — podobnie jak jego 
obecny potomek — spędzał na 
©landzie urlopy, w celu unie- 
możliwienia ucieczek zajęcy 

ze swoich terenów myśliw­
skich ogrodził część wyspy od 
brzegu do brzegu kamiennym 
murem, zamykając do niej 
wszelki dostęp. Dzisiaj Szwe­
dzi patrzą niełaskawym 
okiem na te samowolne kró­
lewskie posunięcia. Dlatego w 
murze wykuto bramy, zaś po 
za nim utworzono dostępny 
dla wszystkich królewski park 
z rezerwatem ptaków i atrak 
cją jedyną w swoim rodzaju: 
na tym niewielkim obszarze 
rośnie bowiem dość niepozor­
na roślina o żółtych kwia­
tkach. która wyróżnia się tym 
tylko, że poza owym cypel- 
kiem wyspy nie ma jej ni­
gdzie indziej na świecie. To 
sprawiło, że zdobycie krzewu 
stało się nie lada gratką dla 
kolekcjonerów, zaś jeden jego 
kwiatek kosztuje 50 dolarów.

Z końcem sierpnia pogoda 
wygania z wyspy nawet naj­
zagorzalszych. Wtedy to już 
nie wyspa wiatrów i słońca, 
lecz ciągłych sztormów i desz 
czu. Jesień nadchodzi tu bar 
dzo szybko. Opustoszała już 
królewska rezydencja. Nad 
..Długim Janem”, najwyższą 
szwedzką latarnia morską po­
krzykują mewy. Smętnie obra 
cają się skrzydła niezliczo­
nych wiatraków, których właś 
ciciele pozamykali już urzą­
dzone w nich kawiarnie i pen 
sjonaty. Oland szykuje się do 
zimowe! wegetacji.

JÓZEF GOŁASZEWSKI
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Dai seniora

Opieka nad starszymi 
mieszkańcami wsi

W obchodach „Dni seniora”,. szych wsiach i ośrodkach gmin 
przypadających tradycyjnie w
październiku i listopadzie każ­
dego roku, aktywnie uczestni­
czą na wsi ogniwa kółek roi 
niczych i kół gospodyń wiej­
skich. Współdziałając z PKPS, 
szkołami, młodzieżą i ZSMP 
i innymi organizacjami urzą­
dzają one w tym czasie róż­
norodne imprezy na cześć star 
szych, zasłużonych rolników', 
ą wśród nich m. in. spotkania 
wiejskich „seniorów”, wieczór 
nice, wyjazdy do teatrów, kin 
itp.

Należy podkreślić, że wiele 
inicjatyw podejmowanych z 
okazji „dni” przez organizacje 
kółkowe przekształciło się w 
trwałe formy pomocy starszym 
ludziom na wsi. Pomocy tej 
udziela się m. in. w remontach, 
budynków mieszkalnych i in­
wentarskich oraz w prowadze­
niu gospodarstwa domowego. 
Wspomnieć trzeba również o 
pomocy sąsiedzkiej przy róż. teresujący sposób spędzać wol
norodnych pracach na dział­
kach przyzagrodowych, dyżu­
rach w domach lu-dzj samot­
nych i niedołężnych, zaopatry­
waniu ich w opał, wodę arty­
kuły żywnościowe itp. W wiek

Ucieczka terrorystów
Trzem terrorystom włoskim uda 

ło się zbiec w niedzielę z więzie 
ni a w Piacenzie. W grupie tej 
znajduje się jeden z przywódców 
groźnej organizacji terrorysty­
cznej „Pierwsza linia”, Diego Fora 
stieri, aresztowany w maju br. w 
Bergamo pod zarzutem prznależ- 
ności do organizacji wywrotowej, 
posiadania broni i materiałów wy 
buchowych oraz próby morder­
stwa. Do oddziału „Pierwszej li­
nii” w Bergamo należało — zda 
niem władz śledczych — około 
100 osób, m. in. Marco Donat Ca- 
ttin. syn jednego z czołowych po 
Utyków chrześcijańskiej demokra­
cji. (PAP)

Wzrost przestępczości 
, w USA

Według raportu FBI. w pi-er 
wszej połowie br. nastąpił 
wzrost o 10 procent poważnych 
przestępstw w USA. stanowiąc 
pierwsze o takim zasięgu na­
silenie się przestępczości, nie 
notowane od 5 lat.

W okresie ubiegłych trzech 
lat rejestry przestępczości wy 
kazały, że w 1978 r. zbrodni- 
czość wzrosłą o 2 procent zaś 
przy końcu 1979 r. — o 9 pro 
cent. Dane za okres pierwszych 
6 miesięcy br. sporządzone na 
podstawie 15 tysięcy rejestrów 
policyjnych w całym kraju 
wykazały nasilenie się aktów 
napaści i kradzieży ó. 10 pro­
cent w porównaniu z tym sa­
mym okresem ubiegłego’ roku. 
I tak. ilość rabunków wzrosła 
z 13 do 19 procent na terenach 
miiast liczących ponad milion 
mieszkańców.

Liczba' zabójstw wzrosła o 
3 procent, napaści o 7 procent', 
rabunków o 12 procent, wła­
mań o 9 procent oraz kradzie 
ży samochodów o 4 procent.

Według opinii krymind'..:- 
gów eskalacja przestępczości 
jest związana z .pogorszeniem 
się obecnej sytuacji ekonomii 
czmej kraju, podobnie jak w 
analogicznym okresie 1973—74. 
w którym USA również prze 
żywały recesję gospodarczą.

PAP 

nych kółka rolnicze i koła gos 
podyń wiejskich, uczestniczą 
także w urządzaniu klubów se 
niora i domów spokojnej sta­
rości przeznaczonych dla sę­
dziwych pensjonariuszy wyma 
gających szczególnie troskliwej 
i fachowej opieki. Zaspokoje­
nie potrzeb w tym zakresie 
jest jednak jeszcze bardzo od­
ległe.

Prognozy demograficzne 
wskazują zaś, że w ciągu naj­
bliższych lat znacznie wzrośnie 
liczba ludzi starszych, w tym 
zwłaszcza osób samotnych za 
mieszkałych na wsi. System 
emerytalny dla rolników roz­
wiązuje wprawdzie ich podsta 
wowe problemy bytowe, ale 
wiele jeszcze przedsięwzięć wy 
maga zapewnienie niezbędnej 
pomocy wszystkim potrzebu­
jącym tego starszym mieszkań 
com wsi. Idzie także o to, by 
wiejscy emeryci mogli w in­

ny czas oraz aktywnie uczes­
tniczyć w życiu społecznym 
środowiska, co uzależnione jest 
przede wszystkim od rozbudo­
wy zaplecza kulturalnego i 
socjalnego na wsi. (PAP) 

Nawet najbogatsi nie gardzą
surowcami wtórnymi

Nąiwelt najbogatsi zaczynają • 
schylać się po różnego rodzą 
ju puszki i zużyte butelki, za 
śmiecające krajobraz coraz 
bardziej cywilizowanego świa 
ta. W roku 1978 w Niemczech 
Zachodnich wykorzystano po­
nownie w przemyśle 378 000 
ton szkła, podczas gdy 4 łata 
wcześniej — tylko 170 000 ton. 
Z przyszłym rokiem wiąże się 
tu nadzieje na przerób 450 000 
tom tego łatwo dostępnego su­
rowca. We Francji odzyskano 
w ten sposób od klientów 2 
lata temu 220 000 ton szkła, a 
w roku ubiegłym — 300 000 
tOn. Za 3 lata Mewba ta ma się. 
podwoić.

Przerób wywwanyeh ma
śmiertmik opakowań szWanyCh

Tatrzański GOPR
szykuje się do zimy
35 ratowników zawodowych o- 

raz 200 ochotników czuwać będzie 
w Tatrach nad bezpieczeństwem 
narciarzy i turystów. Podczas se­
zonu będą utrzymywane stałe dy 
żury na Gubałówce, Kasprowym- 
Wierchu, w Kuźnicach, w Morskim 
Oku, na Hali Gąsienicowej i w 
Dolinie Chochołowskiej. W Doli­
nie Pięciu Stawów i w Roztoce, 
pełnić będą dyżury ratownicy o- 
chotnicy zatrudnieni w tamtejszych 
schroniskach.

GOPR sygnalizuje ż-e „budę" od 
dana ratownikom na Buforowym 
Wierchu na dyżurkę GOPR, zupeł 
nie nie nadaje się do tego celu, 
a dyżurka na Gubałówce — rozla 
tuje się. Za ciasne stało się już 
pomieszczenie GOPR na Kaspro­
wym Wierchu. Bez opieki GOPR 
pozostanie kolejka na Galicową 
Grapę w Poroninie, bowiem nikt 

•nie pomyślał, aby zbudować tam 
jakieś pomieszczenie dla ratowni 
ka. (PAP)

„Mew York Times” RPA

Mit o radzieckiej 
przewadze wojskowej

nad USA
Dziennik „New York Times” 

opublikował artykuł Arthura 
M. Cooka, konsultanta amery- • 
kańskiego komitetu d/s poro­
zumienia między Wschodem i 
Zachodem, w którym stwier­
dza się, iż mit militarnej prze 
wagi radzieckiej jest dziś wy- 
borczą bronią kandydatów do 
urzędu prezydenckiego w USA. 
Jest to — pisze Cox — mit zbu 
dowany w oparciu o fałszywe 
dane, które produkuje CIA. 
Autor, który długie lata pra­
cował w wywiadzie, pisze, iż 
w styczniu 1977 r, na kilka ty 
godni przed zaprzysiężeniem 
prezydenta Cartera, prasa ame 
r.ykańska publikowała drama­
tyczne raporty ĆIA. Wynika­
ło z nich, że Związek Radziec­
ki dąży usilnie do zapewnienia 
sobie takiej przewagi wojsko 
wej nad krajami zachodnimi, 
która zapewniłaby wygranie 
wojny jądrowej ograniczonego 
zasięgu. Teza ta była podbu­
dowana „danymi” o podwo­
jonym wzroście radzieckich wy 
datków wojskowych. W grun- 
cie
Cox

rzeczy jednak pisze
— żadnego podwojonego

wzrostu nie było. (PAP)

zmniejsza zanieczyszczenie śro 
dowiska, ale przede wszyst­
kim jest drogą do oszczędno­
ści energii i surowca. Wyliczę 
no. że odzysk każdych 10 pro­
cent masy szklanej pozwala 
zaoszczędzić potem w preduk 
oji 2 procent energii, zaś każ 
da tena szkła oznacza oszczęd 
ność w .produkcji 1,2 tony su­
rowca.

W owym czasie „dziesiątka” 
EWG zużywała <w skali rocz­
nej 15 miln ton szkła. Udaniem 
specjalistów, można by odzy­
skać od 1/3 do 1/2 tej „góry”. 
Aby się to opłacało, 'każda, bu 
telka powinna tosteć wykorży 
stena co najmniej 5 ra®y.

PAP

Moskiewska „wioska olimpijska”
dzielnicą mieszkaniową

Począwszy od minionej so­
boty rozpoczęło się w Moskwie 
zasiedlanie „wioski olimpij­
skiej”. Do tego pięknego zes­
połu urbanistycznego wprowa­
dziv się w najbliższych dniach 
14 000 osóib.

Koncepcja budowlana „wios 
ki olimpijskiej” w Moskwie z 
góry przewidywała przekaza­
nie*— po Igrzyskach Olimpij­
skich — całego kompleksu jej 
obiektów na cele mieszkalne. 
Zlokalizowana na południowo- 
zachodnim obrzeżu stołecznej 
aglomeracji „wioska” jest no­
woczesna pod względem ar­
chitektonicznym, funkcjonal­
ną dzielnicą mieszkaniową z 
pełną infrastrukturą, socjalną 

' i usługową. Składa się z osiem 
n a stu 16-kondygnacyjnych blo 
ków — w każdym po kilkaset

Powodzenie przeglądu polskiej
twórczości filmowej w Szwajcarii

W Genewie dobiegają koń­
ca „Dni filmu polskiego”, cie 
szące się ogromnym powodze 
niem u publiczności szwajcar­
skiej. W ich programie znalaz 
ły się m. in. „Wodzirej”, „Peł­
nia”, „Barwy ochronne”, „Ak­
torzy prowincjonalni”, „Palec 
boży” i „Aria dla atlety”.

Impreza ta jest kontynuacją 
prezentacji polskiej twórczoś­
ci kinematograficznej, która 
miała miejsce na zakończonym 
ostatnio w Locarno międzyna­
rodowym festiwalu filmowym. 
Wielki sukces, jaki odniosły 
nasze filmy na tym festiwalu, 
sprawił, że „Dni filmu pol­
skiego” postanowiono konty­
nuować m4 in. w Zurychu. Lo 
zannie. Bazylei i obecnie — w 
Genewie.

Aresztowania 
przeciwników apartheidu

Z Pretorii donoszą o no­
wych represjach władz RPA 
wobec przeciwników aparthei 
du. W niedzielę doszło w kilku 
miastach RPA do gwałtow­
nych incydentów, sprowoko­
wanych brutalną interwencją 
rasistowskiej policji. Uzbroje­
ni w pałki funkcjonariusze 
policji wtargnęli m. in. do koś 
cioła adwentystów w Sowę-, 
to, murzyńskim przedmieściu 
Johannesburga. Odprawiano 
tam nabożeństwo dla uczcze­
nia ofiar rasistowskiego reżi­
mu. Aresztowano 14 wyznaw­
ców tego kościoła. Wśród aresz 
towanych znajduje się m. in. 
trżech członków komitetu wy­
konawczego kongresu studen­
tów murzyńskich. (PAP)

He mamy komputerów

Zwiększać ilość 
czy lepiej 

wykorzystać?
Według danych GUS mamy 

obecnie w Polsce 1 500 ośrod­
ków obliczeniowych, zatrudnia 
jących przeszło 56 000 pracow 
ników. Najwięcej tego typu 
placówek działa w resorcie 
przemysłu maszynowego (blis­
ko 17 procent) a także w re­
sortach: nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki, budownic 
twa i przemysłu materiałów 
budowlanych.

W ośrodkach obliczeniowych 
pracuje obecnie blisko 2 300 
komputerów. Wśród nich są 
822 komputery duże i średnie 
oraz 1 470 minikomputerów. W 
ubiegłym roku przyrost liczby 
komputerów był ponad 3-krot 
nie mniejszy aniżeli w roku 
1‘976 .Wpływa to niekorzystnie 
na strukturę wieku parku ma­
szynowego ośrodków oblicze­
niowych. W przypadku kompu 
terów dużych i średnich prze 
ważają maszyny liczące sobie 
6 do 8 lat. Przewiduje się. iż 
o ite w najbliższych łatach do 
stawy tych maszyn nie będą 
zwiększone, wówczas nastąpi 
■dalsze, szybkie starzenie się 
parku ^omputerowego. (PAP)

3- i 4-pokoj owych mieszkań o 
wysokim standardzie.

Są tu 2 szkoły, w tym jedną 
o profilu sportowym, dysponu­
jąca krytą halą sportową, 3 ba 
senami pływackimi, stadionem 
piłkarskim i boiskami do in­
nych gier zespołowych, do za­
wodów lekkoatletycznych itp. 
Są 4 zespoły żłobków i przed­
szkoli, duża przychodnia poli- 
kliniczna, centrum handlowo- 
usługowe z wielkim domem 
towarowym, centrum kultural 
no-oświatowe z salami kinowy 
mi, i koncertowymi. Osiedlowa 
poczta z centralą telefoniczną 
dla 20 000 abonentów oraz wie 
le Obiektów i placówek usłu­
gowych. Obiekty te otacza 
przeszło 454 000 metrów kwa_ 
dratowyełi terenów zielonych 
i parków, wśród których wije 
się rzeczka Oezakowka.

PAP

Równolegle na terenie całej 
Szwajcarii-odbyły się Łub od­
bywają różne inne imprezy, 
jak; wystawy plakatu polskie­
go, pokazy twórczości ludowej, 
prelekcje dotyczące różnych 
aspektów polskiej, szkoły ma­
larskiej oraz projekcje pofe- 
kich filmów dokumentalnych. 
W wielu miastach odbyły się 
też sympozja i odczyty zwią­
zane z obchodzoną w tym ro­
ku 450 rocznicą urodzin Jana 
Koch a n o ws k i eg o.

Cała prasa szwajcarska, ra­
dio i telewizja poświęcają 
wszystkim tym imprezom o- 
gromną uwagę, podkreślając 
szczególnie wysoką rangę, ja­
ką zdobywa kultura i sztuka 
polska w całym świeeie.

PAP

Młodzi kręglarze rozdzielili tytuły
Przez trzy dni w Poznaniu 

rozgrywane były kręglarskie 
mistrzostwa Polski w kate­
goriach młodzieżowych. W im­
prezie wzięło udział 97 zawód 
ników, w tym — co jest godne 
podkreślenia — spora liczba 
z klubów pozapoznańskich. 
N ajkc’r zys t ni ej zap r e zen tow a - 
li się: zwycięzcy w kategorii 
juniorów młodszych — A. Jęd 
r uszek oraz juniorów — J. 
Klabiński.

Oto zdobywcy medali w poszczę 
gólnych kategoriach — młodzież 
ki: 1. M. Adamyzak — 642 pkt., 2. 
V. Krzysztofik — 638 pkt., 3. G. 
Włodarczak — 638 pkt. (wszystkie 
Czarna Kuła Poznań). Juniorki

Tenis stołowy
Sukcesy Polaków 

w Holandii
Weronika Sikora i Maigorza 

ta Urbańska wywalczyły ty­
tuł mistrzowski w grze po­
dwójnej w otwartych mistrz o 
stwach Holandii. W finale Pol 
ki pokonał.? parę Yan Ying 
(ChRL), Sandra de Gruiff (Ho 
landia) — 23:21, 17:21, 22:20, 
21:18. W finale milksta Andrzej 
Grubba występujący z Hołen 
derką Bettiną Vriesekoop po 
konali parę węgierską Bela 
Frank — Edith Urban 1'5:21, 
21:10, 21:17, 21:19.

J. Bierkowski przed T. Pigułą 
w konińskim turnieju szablistów

W niedzielę w Koninie od­
były się zawody szermiercze o 
mistrzostwo tego miasta w sza 
bli, które były jednocześnie 
ogólnopolskim turniejem klasy 
fikacyjnym w tej broni. Były 
to dla naszej kadry narodowej 
pierwsze ważne zawody po 
igrzyskach olimpijskich. Na 
planszach stanęła cała czołów 
ka krajowa i 6 reprezentan­
tów NRD; w sumie 80 za-wod- 
ników. W zawodach nie zano­
towano żadnej większej niespo 
dzianin.

Od początku bardzo dobrze 
walczyli reprezentanci Konina 
— Tadeusz Piguła i Andrzej 
Kostrzewa. Pierwszy z nich 
wszedł przebojem do finału, 
wygrywając wszystkie walki. 
W całym turnieju przegrał tyl 
ko jedną — finałową z Jac­

P. Bobiński najszybszy w kartingach
Na torze „Poznań” odbyły 

się finały indiywidualnych 
kartingowych mistrzostw Pols 
ki w kategorii popularnej. Zna 
komitą jazdę zaprezentował 
poznański zawodnik P. Robiń 
siki. Wygrał wszystkie biegi, w 
których startował, zdobywa­
jąc w przekonywającym sty­
lu tytuł mistrza krajp. Jest to 
młody zawodnik zarówno wie­
kiem jak i stażem zawodniczym 
gdyż startuje dopiero od 
dwóch lat. Zwyciężył wyprze 
dzając przeciwników’ na dys­
tansie, ponieważ na stańcie 
jego, maszyną była nieco wol 
niejsza. Należy także wyspom 
nieć o świetnym praygotowa- 
nau maszyny nowo kreowane 
go mistrza Połski jeżdżącego 
w barwach ZSS AW. Tjduły 
Wicemistrzowskie wywalczyli:

Trzecie miejsce S. Bobaka
WT o®echoisłowa-cłk'iej mtejsco 

wości Frenscatad odbyły się 
międzynarodowe zawody w 
skdkach narciarskich na sko­
czni o punkcie krytycznym 72 
m. Konkurs zakończył Oię zwy

Lekkoatletyczne ostatki
Podczas krajowych iawc- 

dów lekkoatletycznych w Ma 
eon, Francuz Thierry Vigne-
ron uzyskał bardzo dobry re- 
awMat w skoku o tyczce — 
5.70 m.

4
Sezon lekkoatletyczny 

ża się do końca. W stolicy ra- 
d^eckiej Kirgtoji — Frunze. 
odbyły się jeszcze zawody le- 
kkoa*ble4yezflae z udziałem e«o

młodsze: 1. R- Spiła (Zielony Tor 
Kędzierzyn) — 450 pkt., 2. B. Wil- 
kołek (Sparta Kraków) — 426 pkt., 
3. H. Chrost (Zielony Tor) 4B3 
pkt. Juniorki: 1. D. Szczeblewska 
(Czarna Kula) — 753 pkt., 2. D. 
Motała (Polonia Leszno) — 748 
pkt., 3. L. Nadstoga (Czarna Ku­
la) — 746 pkt.

Młodzicy: 1. R. Dela (Pilica To­
maszów) — 697 pkt., 2. P. Urba­
nowicz (Czarna Kula) — 695 pkt., 
3. D. Staroń (Platan Pleszew) — 
692 pkt. Juniorzy młodsi: 1, A. 
Jędruszek (Platan) — 798 pkt. 2. 
W. Marcysiak — 780 pkt., 3. L. 
Krukowski — 761 pkt. (obaj Czar 
na Kula). Juniorzy: 1. J. Klabińs- 
ki (Lech) — 1568 pkt., 2. L. Piosik 
(Polonia) — 1558 pkt., 3. L. Żur- 
ezak (Czarna Kula) — 1555 pkt.

(wił)

I. Lendl 
pokonał B. Borga

20-letni Czechosłowak — 
Ivan Lendl, jest światową sen 
sacją tegorocznego sezonu te­
nisowego. Piąty na listach kia 
s y fikać yjnych najlepszych teni 
sistów świata, Lendl sprawił 
w niedzielę kolejną wielką 
niespodziankę. W turnieju w 
Bazylei w finale pokonał on 
Szweda B-joerna Borga po 3- 
godzinnym pojedynku w pię­
ciu setach 6:3, 6:2, 5:7, 0:6, 6:4.

kiem Bierkowskim i zajął dru 
gie miejsce.'

Oto finałowa ósemka w kolej 
nóści zajętych miejsc:
1. Jacek Bierkowski (Piast Gli 
wice),
2. Tadeusz Piguła (Zagłębie Ko 
nin),
3. Edward Korfanty CKatowi- 
ce),
4. Andrzej Kostrzewa Zagłę­
bie Konin),
5. Dariusz Wódk-s (A25 Wm- 
szawa),
6. Rudiger Muełler (NRD).
7. Leszek Jabłonowski (A^S 
Warszawa), •
8. Jan Kiermasz (Katowice).

Drużynowo zwyciężył AZ^S 
Warszawa — 248 pkt., przed 
Katowicami — 142 pkt., i Za­
głębiem Sosnowiec — 135 pkt. 

(woj)

Z. Trzepizur (MPK Częstocho 
we) — drugie miejsce i W. 
Borowiak (Transremo Między 
chód).

Podczas tych zawodów roze 
grano również wyścig memo- 
riałowy im. Kazimierza Krotos 
kiego. Był to bieg w kategorii 
wyścigowej. a wygrał go 
Wierzchowski (Toruń) przed 
Pieniążkiem z Lublina i Bu­
rym z Częstochowy. Z pozna 
niaków J. i R. Krotoscy upla 
sowali się na 4 i 5 miejscu.

Odbył się także wyścig wete 
ranów kartingu, w którym wy 
startowało kilku zawodników 
pamiętających początki tego 
aportu w Polsce. Wyścig ten 
zakończył się zwycięstwem 
Gbba (Radom). Drugi był Pro 
kop (Radom) a trzeci Borowy 
(Nysa), (leg) 

cięstwem reprezentanta gospo 
darzy Josefa Tańcz os a. który 
uzyskał łączną nbtę 234.9 pkt. 
trzecie miejsce zajął Stanisław 
Bobak — 227,8 pkt., a szósty 
był Piotr Fijas — 225,0 pkt.

łówfci zawodników ZSRR. W 
nowej konkurencji lekkoatlę-' 
tycznej — siedmioboju kobiet 
doskonały rezultat uzyskała 
Nadieżda Winogradowa. Wy­
nik 6 114 pkt. jest najlepszym 
osiągnięciem sezonu w świę­
cie, podczas zawodów stosowa 
no jednak ręczny pomiar cza­
su iw biegach i rezultat nie mo 
że być uzr-ny .za oficjalny re 
ko»d. (PAP)



pracownicy poszukiwani
— maszynistkę,
— absolwenta ekonomię
— KOREKTORKĘ na pół etatu

Kombinat Wydawniczo-Koiporla-
W Poznaniu^- zgłoszenia: ul. Grunwaldz- 

1^ pokój 25. 92-B

Kożuch
w»ro«t kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Spraettam bpkKerkd rodo 
wodówe. 77-śóo Złotów, 
skrytka pocztowa 29.

124>8p

liaw sprzedam Fiata 19ip
— rocznik 1S75. Po
znań, ul. Smiełowska 3.

693g

Kuplę monety, kisiążkl, 
broń, obrazy i Inne sta-
rocie. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 18 dla 47499g

Sprzedam koćuch damski 
— rozmiar 52. Tel. 79-02-33. 

49t>»tfg

Magnetofon M 532 SD Ste

• Praca
preyjmę, dobra 
Chełmońskiego

3 ta. 19. SiSg

Preyjmę pracę chałupo! 
szycie, tel. 636-97.

48855g

*mrjmę ślusarza, toka- 
r®a i pracownika pomoc- 
nlczego. Mogą być eme­
ryci. Zakład elektrotech- 
nicony, Wybickiego 4.

' ‘ 720g

Przyjmę pracę na wtry­
skarkę do 25g. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47167g.

Rencistka do opieki nad 
starszą osobą potrzebna, 
4 godz. przed południem, 
okolica Ogrodu Botanlcz 
nego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47245g.

Pomoc domową, bardzo
dobre warunki przyjmę. 
Tel. 126-202 po godz. 18.

47085g.

Przyjmę szycie chałupnl 
esto - szyję wszystko. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 47262g.

Pracownia dziewiarska 
zatrudni dziewiarkę ma­
szynową oraz uczennicę, 
również pełnoletnia. Ó- 
ferty „Prasa” Grunwalda 
ka 18 dla 473«7g.

Kuplę duży stół. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 47436g.

rto
621-27 do 15.

taśmami. Telefon
49715g

O Lokale
Amerykanin wynajmie 
mieszkanie 2-pokojowe na 
rok. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 556g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny z zabudowaniem i o- 
grodem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47723g.

Cy klinowanie. lakierowa­
nie parkietów, tel. 643-67
Moniuk. +9024g

Potrzebna jeet kobieta
do utrzymania porządku 
w mieszkaniu starszego 
małżeństwa. Poznań ul 
Działowa M m. 49 tele­
fon 519-68. 47086g

• Nauka 
Matematyk udzieli kore­
petycji, Barałkiewicz, tel
625-93. Ś9955g

Udzielam korepetycji z rę 
zyka polskiego. Michalak,
tel. 49-70-41. 47385g

Matematyka — korepety-
cje, Siekierski, ul. 
gówska 55/57 m. 
godz. 16.

Gło-

47747g

0 Kupno
Herbarze, heraldyki, 
wet pojedyncze tomy

na- 
ku-

pię, Tel. 222-876. 46424g

Szafę powojenną trzy- 
drzwiową kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45707g.

W dniu 17 października 1980 r. w wieku lat 89 
zmarł

mgr inż. STANISŁAW WERES
emerytowany profesor nadzwyczajny Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, były prodziekan Wy­
działu Rolniczego, były kierownik Katedry Ma­
szynoznawstwa i Mechanizacji Rolnictwa, były 
wicedyrektor Instytutu Mechanizacji Rolnictwa. 
Zmarły był członkiem Komitetu Techniki Rol­
niczej PAN i stowarzyszeń naukowych, prze-
wodniczącym członkiem Rad Naukowych
PIMR i IBMER, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, honorową 
odznaką ,,Za zasługi dla rozwoju miasta i wo­
jewództwa poznańskiego”, Złotą Odznaką SIMp 
i srebrną odznaką NOT, odznaką „Zasłużony 
dla rolnictwa” oraz nagrodami MNSzWiT, Był 
długoletnim organizatorem i Głównym Sędzią 
krajowych i międzynarodowych konkursów orki.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego specjalistę 
z zakresu mechanizacji rolnictwa, organizatora 
tego kierunku studiów na naszej Uczelni i wy­
chowawcę wielu pokoleń kadr technicznych 
dla rolnictwa i gospodarki żywnościowej. Od­
szedł od nas cźłowiek cieszący się powszecii- 
nym uznaniem i szacunkiem pracowników nau-
kowych i młodzieży

Rodzinie Zmarłego 
czucia składają

Dziekan i Rada

akademickiej,

wyrazy głębokiego współ-

Wydziału Rolniczego
pracownicy i studenci Wydziału Rolniczego 

Akademii Rolniczej w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w środę, 32 bm. o god/ 

15.10 na cmentarzu junikowskim.

Uroczystości żałobne rozpocawią się o godz
13 15 przed gmachem Wydziału Technologii Dre-
wna, ul. Wojska Polskiego Ma. 2125-K3

w dniu 16 października br. zmarł nasz dłu­
goletni zasłużony i oddany pracownik

JÓZEF JANCZARA
W Zmarłym tracimy 

nika 1 dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 
dziernika br. o godz. 
Junikowie.

długoletniego pracow-

w środę, dnia 22 paź-
9.30 na cmentarzu na

Rodzi nip 
czucia.

Kolo

Zmarłego składamy wyrazy współ-

Emerytów, koledzy i przyjaciele 
z „Energopolu - 7” Poznań

2148-K3

W dniu 17 października 1980 roku zmarł

prof. mgr inż. STANISŁAW WERES
były prodziekan Wydziału Rolniczego d/s Od­
działu 'Mechanizacji Rolnictwa, były kierownik 
Katedry Maszynoznawstwa i Mechanizacji Rol­
nictwa, były wicedyrektor Instytutu Mechani­
zacji Rolnictwa Akademii Rolniczej w Poznaniu

Zmarły w czasie swej długoletniej pracy był 
inicjatorem i twórcą specjalizacji, a następnie 
kierunku studiów mechanizacji rolnictwa, wy­
chowawcą i nauczycielem licznej rzeszy spe­
cjalistów z zakresu techniki rolniczej, zaanga­
żowanym do ostatnich chwil swego życia w pro­
cesie dydaktycznym.

Odszedł od nas człowiek oddany sercem mło­
dzieży i współpracownikom.

Żegnamy Go z głębokim żalem!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja, Rada Instytutu, pracownicy 
oraz młodzież 

Oddziału Mechanizacji Rolnictwa 
Akademii Rolniczej w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm. o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

Uroczystości żałobne rozpoczną się o godzi- 
13.15 przed gmachem Wydziału Technolog! Dre- 
Drewna, ul Wojska Polskiego 28a. 2120-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 października 1980 roku zakończyła swoje 

pełne poświęcenia życie, po krótkiej chorobie, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
mateńka, siostra, ciocia, bratowa i szwagier- 
ka, śp.

Msza 
wtorek, 
pogrzeb 
dżinie 1 
wie.

IRENA KOBYLIŃSKA
z domu Brzuszkiewicz

św żałobna odprawiona zostanie we
21 bm. o godz. 8.30 u O.O. Pallotynów 

> odbędzie się w środę, 22 bm o go 
11.50 z kaplicy cmentarnej na Junik- -

córka i siostry z rodzinami

Kórnik — Poznań, ul. Modra 2 m. 1. 499b>^

Kupię aparat do wypie­
ku wafli f aeonoiyych. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 18, dla 4»H«4g.

Kupię toaletkę może być 
do renowacji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 4783ig.

Kupię tokarkę do metali. 
Hetmańska 54 m. 116.

47487g

Maszynę kuśnierską ku­
pię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4749«g

Kożuch damski, telefon 
alabastrowy, sweter — 
nowe Poznań. Janickiego
24 m. 10. 47321g

S Sprzedaż
Świerki srebrne, jałowiec, 
tuje dekoracyjne i żywo 
płotowe sprzedam. Ko­
morniki, Nowa 2, tel. 66. 

43390g

Sprzedam nowy zestaw 
stereofoniczny „Tunner” 
wzmacniacz, radio „Arna 
tor” stereo. Tel. 22-40-95. 

49923g

Płaszcz da-rn^kj skórzany 
nowy, rozmiar średnd, teł. 
67-42-73. po godz. 18.

4»655g
Futro, łapki karakułowe, 
czarne, kożuch damski, 
męski — nowe. Niemce­
wicza 12. 47319g
Sprzedani suknię 
francuską. Wzrort 
tel. 67-15-66 godz.

ślubną 
172 cm 
18—22.

47303g

Tanio sprzedani konstruk 
cje tunelu foliowego. Tel.
703-02. 4«798g

£ Samochody 
Sprzedam Poloneza 1500. 
fabrycznie nowego, śnie 
gockiego 1, Piątkowo.

49890g

Tarpana 233, rocznik 1977 
przebieg 32000 sprzedam.
Poznań, ul. Cedrowa 3"
m. 2, godz. 14—20. 45619g

Sprzedam Fiata 132 1900 
GLS. Osiedle Kosmonau­
tów 15 m. 68, po godz. 15’.

514g

Sprzedam Nysę 521. rocz­
nik 1973. Krobia, ul. Ko
pernika 20.

Zamienię mieszkanie 66 
mi eentrum nowe budów 
nictwo na 2 małe samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dia 519gi

Sprzedam mieszkanie >ła 
snościowe 3-pokojowe na 
Os. PrajJaźńl. ©o °hję-
cia 
Tel.

w przyszłym roku. 
240-369 po godz. 18.

49419g

Zamienię pokój z kuch­
nią 31 m. Os. Czecha na 
dwa pokoje z przynależ- 
nościami, e.o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48523g.

Ładne 3-pokojowe M-4, 
telefonem. Os. Jagielloń­
skie zamienię na M-3 1 
kawalerkę lub M-3 i 
kwaterunkowy pokój, wy 
godami. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
48009g.

0 Nieruchomości
Sprzedam działkę budo­
wlaną ogrodzoną oraz 
częściowo z materiałem 
budowlanym w Czerwo­
naku koło Poznania. O- 
ferty „Prasa”. Gnmwal-

1172p dzka 19 dla 49»Slg.

Dnia 18 października 1980 roku zmarł nasz 
były długoletni kolega i pracownik

EDMUND KAMYSZEK
mistrz fryzjerski

W ŁnrarŁyen tracimy serdecznego przyjaciela 
1 kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego 
współczucia i żalu składają:

Zarząd, Rada Zakładowa Rada Spółdzielni 
i pracownicy

Spółdzielni Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 października 
1980 roku o godzinie 14.30 na cmentarzu juni-
kowskim. 2121-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 października 1980 r. zmarł w wieku 89 lat

mgr inż. STANISŁAW WERES
emerytowany profesor nadzwyczajny Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, były: prodziekan Wy­
działu Rolniczego, kierownik Katedry Maszy­
noznawstwa i Mechanizacji Rolnictwa, wicedy­
rektor Instytutu Mechanizacji Rolnictwa. Czło­
nek Komitetu Techniki Rolniczej PAN i licz­
nych stowarzyszeń naukowych, przewodniczący 
i członek Rad Naukowych PIMR i IBMER. Od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, odznaką Zasłużony Pracownik 
Rolnictwa oraz licznymi innymi medalami ho­

norowymi.

Odszedł od nas wybitny uczony, niestrudzon v 
popularyzator’ nauki, wychowawca i nauczyciel 
młodzieży akademickiej, człowiek szlachetnego 
serca i niepospolitej umysłowości, bez reszty 
oddanej sprawie nauki i służbie rolnictwu.

Cześć Jego

Uroczystości żałobne rozpoczną się w dniu 
22 października 1980 r. o godz. 13.15 przed gma­
chem Wydziału Technologii Drewna, ul. Woj­
ska Polskiego 28a.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu janikow­
skim o godz. 15.10.

Rektor 1 Senat
Akademii Rolniczej w Poznaniu

2123-K

W dniu 18 października 1980 r. zmarła nasza 
długoletnia pracownica 1 koleżanka z Działu 
Rachuby Wynagrodzeń

IRENA KOSMALSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31. 10. 1980 r. 

o godz 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja. Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

ZPM H. Cegielski
2128-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 października 1980 roku zmarł nasz najlep­
szy przyjaciel i opiekun

MIECZYSŁAW MILEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie M.M n« omentarzu
środę. 22 bm. o go- 
górczyńskim.

O OBym zawiadamiają 

żona 1 dzlecPz rodzinami
Chłapowskiego 35 m. 30, 557g

tDnia 18 października 1980 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie

ALOJZY WIESZCZECZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 33 bm. o 

godz. 10.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Jarochowskiego Ma m, 10.

Rodzina

M?g

ie
Dnia 17 października 1980 r. zmarł nagle w

wieku 71 lat, pozostawiając 
swoich najbliższych, nasz 
teść, dziadek, śp.

w nieutulonym żal i 
drogi mąż, ojciec.

STANISŁAW KALEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 21 bm. p 

godz. 15.00 z kaplicy przy kościele farnym w 
Opalenicy.

W smutku pogrążona

żona z. rodziną
610’

Dom dwupiętrowy t woł 
nym mieszkaniem w Gro 
dasku Wlkp., ul. Mlckie 
wfcza 1 sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dal 48237g,

Napraw* telewizorów, re 
generacja kineokopów — 
niż. A. Bielecki, telefon 
204-560. 45474g

Samotni — Oferty w Bhl 
rze Matrymonislnzm 
„Swatka” 90-434 f.6dź, 
Piotrkowska 133 2886-K2

Działkę budowlaną 2100
m kw. w Masinie k. Po­
znania sprzedam. Oferty
21802 Biuro Ggłoszeń
Szczecin, Plac Hołdu Pru
skiego 8. 3OO4-K2

Różne
Dyskoteka Maxlm na
Głównej zaprasza swoich 
miłych gości w piątki i 
soboty w godz. 21—2.

721g

Wykonuję grzejniki c.o. 
Adamowicz, Golęczewo, 
62-001 Chludowo. 4$599g
Osłony silnika przeciw- 
mrożne. węże do nagrzew 
nic, osłony do błota, gu­
mowe wykładziny podło­
gowe poleca — sklep mo 
toryzacyjny Dzierżyńskie 
go 271. Dębiec. Kuchar-,
skl.

Matrymonialne
Najwięcej ofert otrzymasz 
w Warszawskim Biurze 
Matrymonialnym „Syren­
ka", Warszawa Elektoral 
na 11. 2954-K2

45-letni. kawaler, renci­
sta (lekkie inwalidztwo) 
z małego miasteczka po­
zna chętnie inwalidkę do 
lat 55 z mieszkaniem w 
Poznaniu. Cel matrymo-
nlalny.
dziane.
„Prasa”

Zdjęcie mile wi- 
Poważne oferty

dla 47593g.
Grunwaldzka 19

Blondynka (średniej tu­
szy) posiadająca, mieszka 
nie pozna wysokiego pa­
na od 40—50 lat. Cel ma 
trymonialny.. Oferty . Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dia 
47547g.

4645 Ig'

Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje, lakieruje Zakład U- 
sługowy Zygmunt Koe­
nig. tel. 647-79 . 42582g
Cyklinowanle podłóg, u- 
kładanie mozaiki. Łagodź 
ki. tel. 204-700.47055g
Cyklinowanle, tel. 649-83
Jendraszek. 45193g

51-letnia wdowa, mate­
rialnie niezależna pozna 
odpowiedniego pana. Cel 

\matrymonialny. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47678(5.

Poznam pana 
bez nałogów 
Z prowincji

wysokiego 
lat 54- 64. 
niewykiu-

czeni. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47738g

tZ wielkim smutkiem zawiadamiamy, źe dnia
17 października 1980 r. odszedł od nas w 

wieku 69 lat, opatrzony Sakramentami św., pra­
wy i szlachetny człowiek, mój ukochany mąż 
i najlepszy przyjaciel, bliski sercu brat, pełen 
poświęcenia ojciec 1 teść, najtroskliwszy dziar 
dziuś, śp.

STANISŁAW WERES
profesor Akademii Rolniczej w

Pogrzeb odbędzie 
15.10 na cmentarzu

W

się w środę, 22 
Junikowskim.

głębokim żalu

Poznaniu

bm. o godz.

pogrążona
żona X rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencJŁ. 
Ul. Jackowskiego 56 m. 12. Wig

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
17 października 1980 r. zmarła namaszczona 

Olejami św„ przeżywszy lat 87, nasza ukocha-
na matka, teściowa, babcia i prababcia,

MARIA ŚWIĄTKOWSKA
x domu Bulczyńska

Pogrzeb odbędzie
11.00 ha cmentarzu

Ul. Nowotomyska

śp.

się w środę, 22 brn. o 
górczyńskim.

W smutku pogrążeni

synowie x rodziną
5.

godz

W dniu 16 października 1980 r. odszedł od 
nas na zawsze, przeżywszy lat 35, nasz ko-

chany ojciec, brat, teść, 
jek, śp.

dziadek, szwagier i wj-

STANISŁAW 
powstaniec wlkp., były 
tracyjnego Mauthausen

TRYBULSKI
więzień obozu koncen-
- Gusen, odznaczony

Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski. 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i wielo­

ma innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm. o godz. 

12 30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
49932g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 17 paździer­
nika 1980 r. zmarł nagle, przeżywszy 58 lat, 
nasz kochany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, 

wujek, kuzyn, śp.

MICHAŁ GATKOWSKI
Pogrzeb odbędzie

12.00 na cmentarzu
się w środę, 22 bm. o godz. 
na Miłostowie.

O tej bolesnej 

żona
stracie zawiadamia 
z rodziną

Chwaliszewo 23 m. 
dawniej: Złellnlec,

10, 
Górska 522g

tDnia 16 października 1980 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach w wieku 77 lat, ukocha­
na mama, teściowa, babcia i prababcia

STANISŁAWA KUBALA
Pogrzeb odbędzie

10.10 na ementarzu

Autobus odjedzcie z

się w środę. 22 bm. o g-odz. 
junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

ul. Traugutta 32. 52śg

S. + p.
ZOFIA NATALIA WITKOWSKA

nasza ukochana siostra, ciocia i kuzynka, zmar­
ła dnia 16 października 1980 r„ opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy 83 lata.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. e godz. 
14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w żalu

rodzina
49981g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, źe dnia
19 października 1980 r. zmarła po długich 

cierpieniach przeżywszy 87 lat

PRAKSEDA SPYRA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o godz.
11 oo na cmentarzu komunalnym w Pile.

W smutku pogrążona 
rodzina

Magister, panna 33-let- 
nia, nieszczupła spóza 
Poznania, pozna odoowie 
dniego pana. Cel matry­
monialny. Wyczerpujące 
oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 46753g.

Wdowa z mieszkaniem 
pozna pana przystojnego 
bez nałogów lat 54—56 
Rozwodnicy wykluczeni. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47777g.

Kawaler 50-letnl, tech­
nik, wzrostu 170, doma­
tor poślubi panią dobre-
go charakteru,' domator-
kę niepalącą. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty ,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 da 
46961 g.

Dl* siostrzeńca k«w«ler» 
22-letrUego wprost IM 
przystojnego, średnie wy 
kształcenie, własne mie­
szkanie. samochód poszli 
kuje panny do lat 26 
średniego wzrostu, szczu 
płej, domatorki chętnie 
studiującej. Zdjęcie ko­
nieczne. zwrot żapewnio
ny.
Oferty 
dzka 1

Cel matrymonialny.
i „Prasa” Grunwal 
19 dla 47828g.

Oficer inż. 39-letni roz­
wiedziony nie z własnej
winy 
rym

poszukuje z dob- 
charakterem tov;a-

rzyszkę życia w 
trymonialnym 
iwo rodziców 
dziane. Oferty 
Grunwaldzka 
47623g

celu ma- 
Pośrednic 
mile wi- 
„ Prasa”

19 dla

Kawaler 47-letnl, wy­
kształcenie średnie, do­
brej ' prezencji, sytuowa­
ny, posiadający własną 
willę pozna odpowiednią 
pannę w celu matrymo­
nialnym. Zdjęcia mile
widziane. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 
47131g.

Pan uczciwy z gotówką, 
samochodem, 42-Ietni 
wzrost 179, szczupłej bu­
dowy, przystojny Pozna 
uczciwą od 33—38 lat, mi 
łej prezencji z mieszka­
niem, przynajmniej M-3, 
bezdzietną lub z jednym
dzieckiem. Cel 
nialny. Oferty 
Grunwaldzka 
47364g.

matrymo 
„Prasa” 

19 dla

Przystojny brunet
27/180. 
watne 
pozna 
letnią

posiadający nry- 
p r z e d siębio r s t w o 

miłą, zgrabną 21-
pannę

zagranicznej.
Polonii 
matry-

mónialny Oferty „Pra-.
sa” Grunwaldzka 
4721Og.

19 dla

Emeryt pozna miłą nie­
wysoką panią (do lat 65) 
której również dokucza 
samotność, celem wspól­
nego przeżycia spokojnej
jesieni życia. Cel ma

j mónialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
46749g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 października 1-980 roku zmarł namaszczo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz dro- 

teść. dziadek, brat, szwagier i wu-gi ojciec, 
jek, śp.

Pogrzeb 
dżinie 13

JÓZEF TOMCZAK
odbędzie się w środę. 22 bm. o zo­
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Chwaliszewo 70 m. 8.

tDnia 17 października 1980 r. zasnął w 
przeżywszy lat 77, śp.

MARIAN PRZYKUCKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, VI bm. o 

14.00 na cmentarzu w Spławiu.

Rodzina

»985g

godz

695g

tDnia 18 października 1980 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, nasz, drogi ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

MICHAŁ GRYGIER
lat 76

Msza św. odprawiona zostanie w środę. 22 
bm. o godz. 15.00 w kościele w Krzyżownikach, 
po czym pogrzeb.

w smutku pogrążona
rodzina

Autobus odjedzie o 
Rad 28.

godz. 14.20 z Os. Kra.j’1

Os. Przyjaźni .18 m. 305, 
dawniej: Krzyżowniki. 643g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 października 1980 r. zmarł nagle, opatrzn-

ry Sakramentami św., nasz najdroższy 
ojcfec, teść dziadek i pradziadek, śp.

MICHAŁ WICHŁACZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o 

13 30 w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

• Swarzędz. ul. Kórnicka 118.

'mąż

godz

Dnia 15 października 19841 r. zakończyła swo­
je pracowite i pełne poświęcenia życie, w wie­
ku 72 lat

KAZIMIERA GAŁĘZEWSKA
z domu Olszańska

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­
dę, 22 bm. o godz. 8.30 w kościele parafialnvm 
św. Wawrzyńca, pogrzeb tego samego dnia o 
godz. 15.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ul Sierakowska 2 m. 3. 4ft919g

Dnia 9 października 1980 roku zmarła nagle 
w wieku’ 81 lat, nasza ukochana babcia i pra­
babcia

LEOKADIĄ 11ILDEBRANDT
Pogrzeb odbędzie się w środę.

dzinie 13.10 na cmentarzu na
22 bm. o go­

Junikowie
W smutku

z prawnuczkami
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Słońce: 6.26—16.47

Spotkania z „Solidarnością’*

Uczciwość i jawność nie na pokaz
POLNA*

OPERA — g. M juzedst. zamkn. 
Halka”.

"muzyczny — g. M „Gondolie­
ry”.

POLSKI — g. 19 „Symfonia do 
mpwa”.

NOWY — g. 19 „Antygona”.

CHODZIEŻ Noteć: „Tortury” 
«<L).

GOSTYŃ; „Przybywa jeździec” 
(amer.).

GNIEZNO Lech: „Czyje to pra­
wo?” (węg.).

GRODZISK: „W pustyni i w 
puszczy” cz. I i II (poi.).

JAROCIN: „Zwolnienie/ warun­
kowe” (amer.), „Helga” (RFN).

KALISZ Kosmos: „Hair” (ame­
rykański); Stylowe: „Szczęki-2” 
(amer.), „Piorun kulisty” (czech.), 
„Vincent, Francois, Paul i inni” 
(fr.); Syrena: „W mroku nocy” 
(amer.), „Dubler” (fr.).

KĘPNO* „Kung-fu” (poi.).
KŁODAWA: „Piaf” (fr.).
KONIN Górnik: „Przygody Ge 

rarda” (ang.).
KROTOSZYN: „Moi przyjaciele” 

(wł.).
LESZNO: y,Trędowata” i „Ordy 

nat Michorowski” (poi.).
NOWY TOMYŚL: „Grzeszny ży­

wot Franciszka Buły” (poi.).
OBORNIKI: „Szalone dni” (ju­

gosłowiański).
OBRZYCKO: „Rewolwer” (wł.), 

„Dziewczyna znad jeziora” (cze­
chosłowacki).

PIŁA Iskra: „Śmierć człowieka 
Skorumpowanego” (fr.; Sokół: 
„Ucieczka na Atenę” (ang.).

PLESZEW: „Porwanie Savoi” 
(poi.).

PNIEWY: „Port lotniczy 77” 
(amer.).

RAWICZ: „Drogocenny braci­
szek” (czech.). „

SYCÓW; „Ale kino!” (amer.).
SZAMOTUŁY; „Znachor” i „Pro 

fesor Wilczur” (poi.). „Ponad stra 
chem” (fr.-wł.).

ŚREM Klubowe: „Kung-fu” 
(poi.)- Słonko: „Aż rozłączy nas 
śmierć” (NRD), „King Kong” (ame 
rykański).

ŚRODA: „Corleone” (wł.).
TRZCIANKA: „Znaków szczegół 

nych brak” cz. I i II (poi.).
TUREK: „Niewierna żona” (fr.).
WAŁCZ WOK; „Zagłada Japo­

nii” (jap.).
WRONKI: „Chiński syndrom” 

(amer.).
WSCHOWA: „Żona odeszła”

(radź.). „Ryzykant” (amer.).
ZŁOTÓW: „Z podniesionym cao 

łem” (amer.).

g RAOia |

PROGRAM I; 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.45 Nieza­
pomniane stronice: „Król obojga 
SMyiii — fragm. pow.; 11.40 Tu 
fłądŁo Kierowców- 12.25 Mozai­
ka polskich melodii; 13.01 Stara 
i nowa muzyka wojskowa; 13.20 
Comba jazzowe; 13.40 Kącik me­
lomana- 14 Studio „Gama”; 16 
Muzyka i aktualności; 17 „Pole- 
miki” — program public.-muz. ‘ 
17.30 Radiokurier; 18 Aud. publi 
cystyczna* 18.33 Koncert życzeń; 
19.25 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.40 Śpiewa Mazowsze; 20.05 Mu 
zyka rozrywkowa; 21.28 Tydzień 
muzyczny w kraju- 22.23 Kraków 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, U. 12.05, 15, 19, 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Molo-sprawv; 9.40 
Dla przedszkoli: „Kąfaceia zaczy 
na działać” — słuch.- 10 Rep. s'a 
tyryczny pt. „Bananowy song”; 
10.30 Z nagrań Oscara Petersona; 
11.40 Sprawy codzienne- 11 Nowe 
nagrania radiowe; 11.40 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Grają polskie 
orkiestry radiowe: 12.25 Utwo­
ry symfoniczne A. Honegera- 
12.55 „Włóż pan swoje skrzypce” 
— śpiewają „Skaldowie”; 13 Aud. 
public.; 13.10 Zagadki muzyczne; 
13.36 Ze wsi i o wsi- 13.51 F. 
Schubert: Fantazje fortep. f-moll 
na cztery ręce; 14.10 Więcej, le­
piej nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio Moskwa: 14.45 Muzyka Men 
delssohna- 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców; 16 Klasycy mu 
zyki rozrywkowej — J. Kern; 
16.10 Młode talenty na radiowej 
estradzie; 16.40 „Strach” — opow.; 
17 Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy; 17.20 Magazyn Ó. Marchoc 
kiej pt. „O potrzebie myślenia”; 
18 Amatorskie zespoły przed mikro 
fonem; 18 25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”: 18.40 Krajobrazy; 19 Konc. z 
nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV w Katowicach: 19.40 Informacje. 
Rady. Propozycje; 20 Redakćyjne 
Forum; 20.20 Płyty stereo i nowe; 
21.40 Motety łacińskie mistrzów 
niderlandzkich; 22 Tygodnik Kul 
turalny; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 18.30 , 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierowni­
cą; 8.40 Co kto lubi.; 9 „Następny 
do raju” — opow.; 9.10 Orkiestra i 
jej soliści — T. Dorsey; 9.30 Pro­
sto z kraju — aud. public.; 9.45. Ma 
ta poranna muzyka; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Pepita; 11 
Paw. w wyd. 'Uźw.: S. Maugham 
„Teatr”; 11.30 Z historii polskiego 
jazzu — A. Trzaskowski; 12.05 W 
timacji Trójki; 13 Powt. z rozryw­
aj; 13.50 Opowieść daleka i bliska 
X opow.; 14 B-aro-ko-we sonaty »o-

WLesznie pierwszy założy 
cielski komitet Niezależ­
nego, Samorządnego 

Związku Zawodowego „Soli­
darność”. zawiązał się w nie­
typowym środowisku — wśród 
pracowników służby zdrowia. 
Kiedy na jedno z pierwszych 
zebrań nowego związku przy­
byli zaproszeni przedstawicie­
le Międzyzakładowego Komite 
tu Założycielskiego „Solidar­
ność” z Wrocławia, wielce by­
li zaskoczeni, że nie widzą w 
ogóle robotników.

Dziś do związków wyrosłych 
z gdańskiej „Solidarności”, w 
Lesznie należy 70 procent pra 
cowników Wojewódzkiego Szpi 
tala Zespolonego, Kolumny 
Transportu Sanitarnego oraz 
„Sanepidu”, (zarejestrowali 
swój komitet założycielski we 
Wrocławiu w tamtejszym 
MKZ pod numerem 1152); tam 
że zarejestrowali się zrzeszeni 
w nowym związku pracownicy 
Wojewódzkiego Zakładu Wete­
rynarii w Lesznie.

Ze względu na pierwszeń­
stwo, liczebność i okrzepnię­
cie organizacyjne oraz nawią 
zane kontakty z MKS 
we Wrocławiu, nowy lesz­
czyński związek pracowników 
służby zdrowia wziął na sie­
bie obowiązek informowania 
wszystkich chętnych o celach, 
formach organizacji i działa­
nia „Solidarności”. Członko­
wie tego, związku w Lesznie za 
jeden z celów najpilniejszych 
uznają utworzenie w woje­
wództwie leszczyńskim Mię­
dzyzakładowego Komitetu Za­
łożycielskiego Niezależnych, Sa 
morządnych Związków Zawo­
dowych „Solidarność”. Dotych 
czas zgłosili się do nich po in­
formacje i radę przedstawicie 
le kilku zakładów pracy, głów­

Poznańskie

Niespodziewany gość 
czyli spacer bobra

Niemałą sensację wśród naocz 
nych świadków — mieszkańców 
wsi Stobnica koło Obornik (Po­
znańskie), o czym jeden z nich 
poinformował nos, wzbudził ostał 
nio ...bóbr, który „przechadzał" 
się wśród zabudowań. Nie wy­
kazując lęku, przyglądał się lu­
dziom. W dużej kałuży natomiast 
zaczął się pluskać.

Nie wiadomo w jaki sposób 
mieszkaniec lasu dostał się do 
wsi, choć lasy są tam w okolicy, 
ale trzeba przebyć do wioski spo 
rą odległość. .W pobliżu bobry 
są też hodowane w doświadczał 
nej placówce naukowej, ale to 
duży kawał drogi. Czyżby był to 
bóbr-turysta? Dość, że nieba­
wem zniknął on z ,centrum" Stob 
nicy. Jej mieszkańcy są zdania, 
że to dowód znacznego rozmno 
żenią się tego chronionego ga­
tunku zwierząt, (bop)

odpowiadamy
Edmund C, Obrzycko — Nakład 

„Kuchni Polskiej” jest wyczerpa 
ny. Należy szukać w antykwaria­
tach. (2610)

.1. S. Nowy Tomyśl. — Prosimy 

lowe i zespołowe; 15.05 R. Wake- 
man solo; 15.30 R. Wakeman z zes 
polem Ves; 16 J. Iwaszkiewicz 
„Podróże codzienne — Mazowsze”; 
16.15 Muzykobranie; 16.40 Rep. li­
teracki; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Bielszy odcień bluesa; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Idzie jesień; 19.20 „Bar 
dzo smutna bossa — nova Zbi­
gniewa Namysłowskiego; 19.35 Ope 
ra: J. Haydna' „La Vera Constan- 
za”; 19.50 Następny do raju — 
opow.; 20 Antologia piosenki 
franc.; 20.30 „Dwóch na plaży” — 
słuch. 21.05 Wariacje na tematy Jo 
bima; 21.30 Siadami jazzowych le­
gend; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — A. Silwestra; 22.15 Kon 
sonanse i dysonanse; 23 Album 
poezji jugosłowiańskiej; 2S\05 Mię 
dzy dniem a snem.

WIADOMOŚCI: 6.15. 7, 8, 10.80. 
12, 15, 17, 19.30, 22 , 0.50.

PROGRAM IV: 8.10 RTV Szkoła 
Średnia dla Pracujących sem. III 
„Tysiąc Garibaldiego”; 8.25 A. Tan 
sman: Fantazja na tematy wal­
ców J. Straussa; 8.35 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — Sym­
bole narodowe i państwowe; 9 Dla 
ki. II—III (muzyka) „Dzień dopry. 
bjały ptaku”; 9.25 Podróże muzycz 

nie spółdzielczych, a także Wo 
jewódzkiego Zarządu Inwesty­
cji Rolniczych i Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolniczego 
w Lesznie.

— Zaczęłam pracę w no­
wych związkach w Lesznie, 
niejako z moralnego obowiąz­
ku — mówi Alicja Plenzler, le 
karz neurolog, członek Komi­
tetu Założycielskiego. — Po­
chodzę z Trójmiasta, cała mo­
ja rodzina tam mieszka, tam 
przeżyłam „grudzień”, stam­
tąd, gdy tylko zlikwidowano 
blokadę telefoniczną w sierp­
niu tego roku, otrzymywałam 
prawdziwe relacje o wydarze­
niach, później także taśmy z 
nagraniami audycji lokalnej 
rozgłośni gdańskiej. Dzięki te­
mu lepiej niż ktokolwiek inny 
w Lesznie czułam sens i at­
mosferę „polskiego sierpnia”. 
Kiedy więc w naszym środo­
wisku pracowników służby 
zdrowia dojrzała wola zorga­
nizowania związku „Solidar- 
ność”, przystąpiłam do pracy 
organizatorskiej.

— Czego chcemy? Chcemy 
zgromadzić w naszych szere­
gach ludzi prawych, uczciwych, 
pragnących żyć w kraju mą­
drze zorganizowanym i spra­
wiedliwym. Chcemy współza- 
rządzać naszym zakładem pra­
cy, ta1-, aby nam się w nim le­
piej i przyjemniej pracowało i 
żebyśmy lepiej służyli pacjen 
tom. ,

— Jawność postępowania, 
uczciwość i liczenie się z opi­
nią większości mają być gwa­
rancją, że nasz związek się 
nie wyrodzi, — dodaje Stani­
sław Chojnacki, lekarz stoma­
tolog, przewodniczący Założy­
cielskiego Komitetu nowego 
związku: — nasze zadanie to 
uczynić Polskę silną, zasobną

Kopie rzeźb antycznych

W Gaju Małym niedaleko Sza­
motuł (Poznańskie) stoi pałac w 
stylu eklektycznym, wzniesiony w 
1845 roku dla Atanazego Raczyń 
skiego. Przy pałacu, prostopadle 
do niego usytuowane jest skrzy 
dło ąalerłl. Na rysunku — kopie 
rzeźb antycznych stojące w ni­

szach owej galerii.
Rys. — Krystyna Popiak 

o podanie dokładnego adresu, prze 
ślemy wyjaśnienie w poruszonej 
sprawne. (2398)

Marek N. Gołaszewo — Nieste­
ty, w Poznaniu nie ma obecnie 
zakładu usługowego, który by do 
konywał nagrań (życzeń) na zdję 
ciach, czy kartkach oko liczności o 
wych. (2526) 

ne po kraju; 9.40 Dla przedszkoli 
„Kąfacola* zaczyna działać” — 
słuch.; 10 Dla kl. V (j. polski) A 
to Polska właśnie” montaż słow- 
no-muż.; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla kl. II lic. (j. polski) „Poe­
mat czy dramat?”; 11.30 Monteyer 
di: Sceny z „Powrotu Odyssa” 
(stereo) 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt (stereo); 
13 J. rosyjski; 13.20 Dla kl. II—III 
(muzyka) — „Dzień dobry, bisTV 
ptaku”; 13.50 Tu Studio Stereo; 
14.45 Rytmy ludowe Słowacji 
(stereo); 15.05 „Matysiakowie”; 

-15.40 Książki, do których wracamy 
— „Wielki Gatsby — pow.; 16.05 
Dzieci specjalnej troski „Jak opie 
kować się dzieckiem ze skrzywie­
niem kręgosłupa; 16.25 Rozmowy 
o sprawach rolnictwa; 16.40 Z cy­
klu: Postawy i działania; 16.50 Ra- 
dioekspress; 17 Stereof Zespoły wo 
kalne; 17.15 Aud. W. Leisera; 17.25 
w muzycznym Poznaniu; 17.45 
Przechadzki po Poznaniu; 18.10 
Stereo: Śpiewa chór pod dyr. S. 
Stuligrosza; 18.25 Dziś pytanie — 
dziś odpowiedź: Prawie wszystko 
o lekach — cz. II — aud. z telef. 
udz. słuchaczy" tel. 29-40-21 o godz. 
12.00—19.15; 19.15 J. angielski; 19.30 
Z nagrań pianisty A. Rifblnstei- 
na i Kwartetu „Guar-neri” (■ste­

i sprawiedliwą. Zdajemy so­
bie sprawę, że to bardzo trud­
ny do osiągnięcia cel. Ale lu­
dzie nam wierzą i my mamy 
zapał do działania. Nie jest to 
słomiany ogień.

Obecnie związkowcy z „So­
lidarności” w placówkach lesz 
czyńskiej służby zdrowia za­
jęci są m. in. ubieganiem się o 
własny kąt, o adres, o for­
malne uznanie ich istnienia 
i działania. Dyrekcja Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolone­
go przyjęła — jak dotychczas 
— postawę tolerancyjno-wycze 
kującą. Oprócz jednego przy­
padku niezbyt przyjemnego w 
formie „zaproszenia” na roz­
mowę w Komendzie Wojewódz 
kiej MO, działacze związku 
nie skarżą się specjalnie na 
szykany czy utrudnienia, sprze 
czne z porozumieniami z Wy­
brzeża. Są i czują się bardzo 
potrzebni w środowisku lesz- 

■ czyńskim, znanym z solidnej 
roboty nie na pokaz, ale też 
niestety hołdującym często po 
jęciu solidarności w nie naj­
lepszym znaczeniu, dla której 
bardziej pasują takie określe­
nia jak kumoterstwo i kliko- 
wość. Uwolnienie się od dusz­
nej atmosfery „układów”, a w 
każdym razie stworzenie siły 
zdolnej do równorzędnej z ni­
mi walki będzie niewątpliwie 
jednym z celów nowej organi­
zacji związkowej, reprezentu­
jącej interesy ludzi.

TOMASZ TALARCZYK

P.S. Komitet Założycielski NSZZ 
„Solidarność” pracowników służ­
by zdrowia w Lesznie dysponuje 
adresem tymczasowym: Wojewódz 
ka Przychodnia Stomatologiczna, 
Leszno ul. Armii Czerwonej 24, 
tel. 38-62.

Kaliskie

Tylko 81-letni dozorca 
opiekuje się 

zabytkami jakich mało
W kaliskiej dzielnicy Zawodzie 

znajduje się jeden z najcenniej­
szych zabytków miasta — relikty 
starosłowiańskiego grodziska (da­
towanego na IX—X wiek), które 
eksponowane jest pod nazwą „re 
zerwat archeologiczny”. Stan w 
jakim on znajduje się. nie przy­
nosi chwały ojcom miasta. A jest 
to ważna cząstka XVIH-wiecznej 
historii Kalisza, o czym świadczą 
fundamenty romańskiej kolegiaty 
i okrągłej wieży obronnej. Kole­
giata, ufundowana przez Mieszka 
Starego, była jedną z najokazal­
szych ówczesnych budowli w Pol 
sce: pochowano w niej Mieszka 
III Starego i jego syna Mieszka 
Mieszkowic a.

Rezerwatowi na Zawodziu grozi 
zniszczenie. Jego opiekun, Muze­
um Okręgowe Ziemi Kaliskiej — 
mało interesuje się stanem zabyt­
ku. Wiele godzin społecznej pracy 
Twórców rezerwatu zostało za­
przepaszczonych. To. że jeszcze is 
tnieje, zawdzięcza... opiece 8I-let- 
niego dozorcy — Stefana Bednar­
ka. x

Ojcowie miasta, którzy z aplau­
zem podjęli odnowę staromiejskiej 
części Kalisza, nie mogą zapom­
nieć o istnieniu starszych o 900 
la.t zabytków archeologicznych na 
Zawodziu. (PAP) 

reo); 21.20 Warszawska Jesień 80; 
21.50 NURT — filozofia — Zmien­
ność koncepcji, przedmiotu i funk 
cji filozofii ha przestrzeni dzie­
jów; 22.15 Spotkania z historią; 
22.50 S. Rachmaninow: Preludium 
B-dur op. 23 nr 2.

WIADOMOŚCI: 6.40, 12.15, 16, 16, 
22.55.

PROGRAM I
15.55 — Obiektyw — program wo­

jewództw: poznańskiego, go­
rzowskiego, kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, zielo­
nogórskiego;

16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny K4wb Senio­

ra;
16.55 — „Dom 1 my”;
17,15 — Telewizja młodych — 

.„Cdn”;
18.00 — Interstudio;

, 18.25 — „Królik Bugs przedstawia” 
— serial animowany;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Lekarz radzi” — •

astmie;
19.10 — „Świadkowie”;
19.30 — Dziennik telewuąyjnj;;
30:10 — Kino

Głosowa sonda telefoniczna

Jeśli „na kartki” - to jak?
Poruszana ostatnio również podczas obrad sejmowych oraz 

w dyskusjach partyjnych sprawa zastosowania w naszym kra­
ju przejściowo (to znaczy do czasu wyrównania się bilansu 
mięsnego) systemu sprzedaży mięsa i jego przetworów „na 
kartki”, od dawna była i nadol jest tematem rozmów w wie­
lu domach i w wielu środowiskach. Problem to skomplikowa­
ny w znacznie większym stopniu, aniżeli np. racjonowame 
cukru, bo przecież tym razem chodzi o różne rodzaje i roz­
maite gatunki, nie zaś o jednolity towar. Dochodzą ponadto 
jeszcze najróżniejsze przetwory i tłuszcze — wszystko to po­
winno być wzięte pod uwagę przy podejmowaniu decyzji o 
wprowadzeniu systemu kartkowej sprzedaży.

Pragniemy poznać opinie । sugestie czytelników „Głosu” na 
ten temat i w tym celu organizujemy sondę telefoniczną pod 
hasłem: „Jeśli «na kartki» — to jak?”, w której prosimy o 
zwięzłe wypowiedzi i propozycje; przedstawimy je władzom 
handlowym do rozpatrzenia i nie wątpimy, że najbardziej cel­
ne i realne projekty mogą być wzięte pod uwagę w przypa­
dku wprowadzenia tej handlowej innowacji. •

Telefoniczne uwagi na wymieniony temat Dział Łączności 
z Czytelnikami „Głosu" będzie przyjmował dzisiaj (wtorek, 
21 X), w środę i czwartek, w godzinach od 11 do 13, pod na­
stępującymi numerami telefonów: S 66-57-18 oraz 600-41 
wewn. 0 215 i $ 246. Osoby, nie dysponujące telefonem, mo­
gą oczywiście przedstawić nam swe sugestie listownie, byle 
w bieżącym tygodniu, (zk)

Pilskie

Pytanie bez odpowiedzi
D udoiwinictwo . mieszkani o- 

we na pilskiej wsi mia 
la znaczenie przyspieszyć fa­
bryka domów w Trzciance. 
Kiedy dwa i pół roku temu 
rozpoczynała produkcję zapew 
niano, że po -dojściu do pełnej 
zdolności wytwarzać będzie 
elementy wielkopłytowe do 
budęwy 3 250 izb mieszkalnych 
rocznie. Deklaracje te okaza­
ły się przesadzone, a zakład do 
dzisiaj ma wiele problemów. 
Pisaliśmy o nich w „Głosie” 5 
sierpnia br. w artykule „Kie­
dy fabryka domów w Trzcia-n 
ce będzie produkować tak, jak 
powinna?7’.

W odpowiedzi otrzymaliśmy 
wyjaśnienia, z dyrekcji Przed­
siębiorstwa Produkcji Pomoc- 
'niczej i Montażu Budownic­
twa Rolniczego we Wrześni, w 
którego skład wchodzi trzcia- 
necką fabryka. Obniżoną pro. 
dukcję w stosunku do zapla­
nowanej na rok ubiegły j bie­
żący tłumaczy się skąpymi do 
stawami cementu i wełny mi­
neralnej. W zeszłym roku za­
miast 13 400 ton cementu port 
landzkiego. fabryka w Trzcian 
ce otrzymała tylko 4 830 ton, 
głównie innego niż potrzeba 
gatunku. Zamiast wełny minę 
ralnej dostała natomiast sty­
ropian. Nic też dziwnego, żc 
trzeba było zmieniać techno­
logię produkcji, a jakość płyt 
kwestionow ano.

W tym roku jes-t jeszcze gorzej. 
Do końca września fabryka otrzy 
mała tylko 30 procent zamówio­

Konińskie

„Odkrywanie" nowej odkrywki węgla
Obok budowy kopalni węgla 

brunatnego w Bełchatowie, 
najważniejszą inwestycją tego 
górnictwa jest obecnie odkryw 
ka „Lubstów” ’ w Konińskiem. 
Dzięki obu przedsięwzięciom 
zakłada się, że do roku 1985 
wydobycie węgla brunatnego 
zostanie podwojone i wahać 
się będzie od 80 do 90 min ton 
rocznie.

mów: . Kochać” — szwedz. 
dramat obyczajowy*

24.45 — „Prawdę mówiąc...” — 
rozmowy wokół lektur;

22.28 — Dziennik:
22.35 — „Rozmówki polsko - pol­

skie”, program K. T. Toepli- 
tza.

PROGRAM II
Dwójka dla drugiej zmiany 

— Premiery dnia —
10.00 — „Telefon 110” — „Zbunto­

wana” — film kryminalny;
11.25 — „Szkiełko i oko” — maga­

zyn popularnonaukowy;
12.25 — „Lekarz radzi” — o 

astmie;
12.55 — Świadkowie;
15.25 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 3;
15.50 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 3;
16.20 — Dla młodych widzów: „Se­

krety kina”; 
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„GŁOS WIELKOPOLSKI” przedstawiciele w województwach 

KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, 01. PZPR 1. tel. 266-67.
LESZNO: Andrzej Ruteckl, ul. Słowiańska 38. tel. 61-61.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a, tel. 43-56.

nego cementu. Ani słowa jednak 
o tym, co robiono, aby realiza­
cja dostaw była zgodna z przy­
działami. ‘ .

Wbrew opinii załogi i kierow­
nictwa zakładu trzcianeckiego dy 
rekcja przedsiębiorstwa uważa, że 
jest* on wystarczająco wyposażo­
ny w maszyny i urządzenia. Dla­
czego więc wiele ciężkich prac — 
m. in. w zbrojowni i hali głów­
nej — trzeba wykonywać ręcz­
nie?

Co do chłodu w halach wyjaś­
nia się, że zostały zainstalowane 
dodatkowe grzejniki, które po­
winny poprawić ogrzewanie. Prze 
ciekające dachy są wynikiem złe 
go opierzenia płyt typu „Metal- 
plast”. Dyrekcja zapewnia, że wy 
egzekwuje usunięcie tpj usterki 
od generalnego wykonawcy. Nie 
podaje jednak, w jakim terminie. 
Oby zanim nadejdzie zima, bo je 
Sienne słoty dały się już ludziom 
we znaki.

O tegoi-oczjicj produkcji 
trzcianeckiej fabryki informu­
je się jedynie, że plan wyno­
si (po umniejszeniu) 2 166 izb. 
Tyle planowano wyproduko­
wać pod warunkiem, że fab­
ryka będzie pracować na trzy 
zmiany. Tymczasem — jak już 
pisaliśmy — są tylko dwie. 
Realnie ocenia się w Trzcian­
ce możliwości orodukcji tego 
roku na około 1 200 izb miesz­
kalnych Ale tego dyrekcja we 
Wrześni nie wyjaśnia. Nie do 
wiadujemy się wreszcie, kie­
dy fabryka domów w Trzcian­
ce będzie produkować tak jak 
powinna. Pytanie to pozostaje 
bez odpowiedzi, (wis)

Na placu budowy lubstow- 
skiej odkrywki wykonuje się 
kolejne roboty. Przebiegają 
one różn-m rytmem, aln ekipy 
wielu przedsiębiorstw podejmu 
ją wiele starań, by wszystko 
przebiegało zgodnie z planem. 
Na razie się to na ogół udaje, 
ale najbliższe tygodnie będą 
dla realizatorów tej inwesty­
cji niezmiernie trudne, (na)

17.00 — Dla młodych widzów: „La­
tający Holender”-

17.30 — „Tak czy inaczej” — pro­
gram ekonomiczny;

18.00 — „Szkiełko i oko” — maga­
zyn popularnonaukowy;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Wtorek Melomana — przez 

6 wieków muzyki oolskiej;
21.10 — „Co nam -zostało z tych 

lat” — Bolesław Mierzejewski 
— aktor i śpiewak;

21.30 — 24 godziny ,
21.40 — „Bez recept” — rozmowy 

o wychowaniu;
23.10 — Teatr Wspomnień — 1970 

— „Trzynasty apostoł” spek­
takl — wspomnienie o Włodzi­
mierzu Majakowskim zrealizo­
wany przez Mirosławę Du- 
brawską i Tadeusza Malaka;

23.20 — Język nlefniecki — 1. 3.


